
^Odpowiedź rządu PRL na notę
sekretarza generalnego ONZ

WARSZAWA (PAP). Sprawa doprowadzeni* . nie międzynarodowej oraz konsekwentnych dzia-
do jak najpełniejszej realizacji zaleceń i riecy- łań w sferze wewnętrznej — stwierdza rząd
zji X sesji specjalnej Zgromadzenia Ogólnego PRL w nawiązaniu do rezolucji Zgromadzenia
ONZ poświęconej rozbrojeniu stanowi przedmiot Ogólnego i w odpowiedzi na notę sekretarza ge-
wysiłków podejmowanych przez Polskę na are- | neralnego ONZ.

W odpowiedzi m. in. podkreśla
się, że uwaga rządu polskiego
koncentruje się na problemach
mających kluczowe znaczenie z

punktu widzenia zapobieżenia
niebezpieczeństwu wybuchu
wojny zwłaszcza nuklearnej, e-

liminacji źródeł napięcia i kon­
fliktów międzynarodowych, ob­
niżenia stopnia konfrontacji mi­
litarnej, umocnienia wzajemne­
go zaufania oraz stworzenia wa­
runków dla dokonania przełomu
w zakresie zahamowania wyści­
gu zbrojeń i przejścia do rze­
czywistego rozbrojenia.

Polska powitała z głębokim za-

dow’oleniem zawarcie drugiego

radziecko-amerykańskiego poro­
zumienia o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych.

Szczególnie pilnym zadaniem

jest uzupełnienie odprężenia po­
litycznego skutecznymi posunię­
ciami prowadzącymi do zwię­
kszenia zaufania, ograniczenia
działalności militarnej i obniże­
nia stopnia konfrontacji militar­
nej w Europie,

Zdaniem Polski, ważne byłoby
osiągnięcie porozumienia w

sprawie notyfikacji większych
ruchów wojsk i dużych manew­
rów sił powietrznych w Europie
oraz dużych manewrów mary­
narki wojennej przeprowadza­

nych w pobliżu wód terytorial­
nych innych państw — uczest­
ników KBWE. Polska gotowa
jest również podpisać z państwa­
mi — sygnatariuszami Aktu

Końcowego KBWE układ zobo­
wiązujący, że żadne z nich nie

użyje jako pierwsze przeciw
drugiemu broni jądrowej i kon­
wencjonalnej. Za ważny czynnik
stabilizacji sytuacji w Europie
Polska uznaje ograniczenie o-

kreślonych form działalności

wojskowej państw — sygnata­
riuszy Aktu Końcowego KBWE.

Przedstawione sprawy, jak
również i inne, mogłyby — zda-
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Jak *a dawnych lat na krakowskim Rynku Głównym od czasu

do czasu pojawiają się artyści malarze aby utrwalić niezaprze­
czalny urok starego miasta. Fot. W . Klag

Konferencja Narodów Zjednoczonych w Wiedniu

„Nauka i technika dla rozwoju“
WIEDEŃ (PAP), Wystąpieniem sekretarza

generalnego ONZ, Kurta Waldheima oraz powi­
talnym przemówieniem prezydenta Austrii, Ru­
dolfa Klrchschlaegera. rozpoczęła się w Wiedniu

konferencja Narodów Zjednoczonych pod nazwą

W toku konferencji, która po­
trwa do 31 bm., przedyskutowa­
ne zostaną takie zagadnienia, jak
wybór i transfer technik', ko­
niecznej dla rozwoju, usuwanie

przeszkód na drodze do lepszego
wykorzystania wiedzy, możli­
wości nauki i techniki w służbie

rozwoju wszystkich krajów —

w szczególności krajów rozwija­
jących się, metody integracji
nauki i techniki w rozwoju gos­
podarczym i społecznym. Przed­
miotem debaty będą też ustale­
nia instytucjonalne i nowe for­
my międzynarodowej współpra­
cy państw, zastosowanie nauki
i techniki — w formie zinstytu­
cjonalizowanej — w krajach
rozwijających się, mechanizmy

wymiany informacji naukowych
i technicznych oraz doświadczeń

ważnych dla rozwoju, nakreśle­
nie nowych, konkretnych form

międzynarodowej współpracy na

polu nauki i techniki dla rozwo­
ju, wreszcie — popieranie
współpracy między krajami roz­
wijającymi się i rola państw u-

przemysłowionych w dziele tej
wsnółpracy.

Rangę konferencji podkreśliły
zarówno drobiazgowe, prawie
dwuletnie przygotowania na

szczeblach krajowych i regio­
nalnych, jak i wkład przyby­
łych na obrady delegacji.

W wiedeńskich obradach ucze­
stniczy 14-osobowa delegacja
polska, której przewodniczy mi-

„Nauka i technika dla rozwoju”. Ta międzyna­
rodowa impreza — jedna, z największych, jakie
odbyły się dotychczas w stolicy Austrii, zgro­
madziła 4 tys. przedstawicieli ze 140 krajów
świata.

nister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki, prof. Janus*
Górski.

Inicjator zwołania tego mię­
dzynarodowego forum, sekretarz

generalny ONZ Kurt Waldheim

przypomniał, że wiedeńskie spot­
kanie zamyka serię narad, zwo­
ływanych pod egidą Narodów

Zjednoczonych, mających na celu
znalezienie rozwiązań narastają­
cych problemów naszej epoki.
Do problemów tych mówca zali­
czył m. in. wyścig zbrojeń, ni­
szczenie środowiska naturalnego,
wyścig do opanowania bogactw
podmorskich, nadmierne wyko­
rzystywanie nieodnawialnych bo-
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23 bm-Święto Lotnictwa
"■WARSZAWA (PAP). 23 sierpnia 1844 r. piloci 1 Dywizji Lot­

niczej WP — wspierając działania bejowe 1. Armii Wojska Pol­
skiego — zaatakowali z powietrza stanowiska wojsk niemiec­
kich, w rejonie Warki. Bojowe loty samolotów z biało-czerwony­
mi szachownicami na skrzydłach nad Wisłą i Pilicą zapoczątko­
wały .chlubny szlak bojowy ludowego lotnictwa polskiego, wio­
dący przez Warszawę, Wał Pomorski do Berlina.

Dzień 23 sierpnia obchodzony jest tradycyjnie jako święto Lu­
dowego Lotnictwa Polskiego.

Z tej okazji delegacje wojska i społeczeństwa oddadzą hołd

pamięci lotników poległych w walkach o wyzwolenie Ojczyzny
— złożą wiązanki kwiatów pod pomnikami lotników m. in. w

Warszawie, Poznaniu i Dęblinie.
W przeddzień 35. rocznicy Ludowego Lotnictwa Polskiego 22

‘bm. w Warce przed pomnikiem lotnika odbędzie się patriotycz­
na manifestacja ludności, a w Poznaniu, w Teatrze Polskim —

uroczysty koncert.

Jak co roku, liczne imprezy z okazji święta polskich skrzydeł
bdbędą się w jednostkach i pododdziałach wojsk lotniczych i

Wojsk Obrony Powietrznej Kraju.
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Bliskowschodnia misja
R. Straussa bez efektów
KAIR (PAP). W Aleksandrii

obradują specjalne komisje
egipskich, izraelskich i amery­
kańskich dyplomatów niższego
szczebla, które mają ustalić pro­
cedurę wyborów oraz kompeten­
cje organów powołanych do
stworzenia wiosną przyszłego
roku tzw. autonomii palestyń­
skiej na terenach okupowanych.

. Formalnie Egipt opowiada się
za taką formą autonomii, która

dałaby przyszłej palestyńskiej
radzie administracyjnej pewne
uprawnienia ustawodawcze i
nieco szerszy zakres kompeten­
cji. Izrael zaś nie odstępuje od

swego dotychczasowego stano­
wiska, zgodnie z którym auto­

nomia ma być w pełni uzależ­
niona od okupacyjnych władz

izraelskich, czyli praktycznie
byłaby fikcją.

Strona amerykańska sugerowa­
ła ostatnio ewentualna modyfi­
kację uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa nr 242, tak aby uwzględnia­
ła ona w pewnym stopniu Drawa
narodu palestyńskiego. W tej
sprawie właśnie prowadził w

tych dniach rozmowy specjalny
wysłannik prezydenta Cartera
Robert Strauss, jednakże bez
większych rezultatów. Jak
stwierdził sam Strauss, zarówno
w Egipcie, jak i w Izraelu wy­
rażono zastrzeżenia eo do ewen­
tualnych korekt uchwały 242.

Uczniowie szkól podstawowych
rozpoczęli naukę

P. Jaroszewicz

przyjął ministra

rolnictwa ZSRR

Kurdyjska rebelia trwa

Chomeini delegalizuje opozycję
Uroczyste apele • Przyw itanie pierw szoklasistów • Pomoc w drodze do szkoły

WARSZAWA (PAP). Uczniowie szkół podstawowych, wcześniej
niż reszta młodzieży, rozpoczęli 28 bm. nowy rok nauki. Pierwszy
dzień upłynął pod znakiem uroczystych apeli, godzin wychowa­
wczych, omówieniu spraw organizacyjnych i wstępnych lekcji.
Rył to pamiętny moment dla uczniów najmłodszych, którzy po
ras pierwszy przekroczyli progi szkolne. Starsi uczniowie zgoto­
wali im miłe powitanie, przyjmując do bractwa szkolnego.

(Inf. wł.) Ponad 120 tysięcy
■uczniów szkół podstawowych
rozpoczęło wczoraj w miejskim
województwie krakowskim no­
wy rok szkolny, Rozpoczęto go
we wszystkich szkołach uroczy­
stym apelem, w czasie którego
przedstawiono wychowawców,
dokonano podziału na klasy, a

samorząd uczniowski otrzymał
pierwsze zadania i zameldował
e gotowości do pracy.

W sieci szkół miejskiego woje­
wództwa krakowskiego nie na­
stąpiły większe zmiany, nadal

istnieje tu 30 gminnych szkół

zbiorczych. W ośmiu gminach
nie utworzono nadal tego typu
placówek ze względu na brak
warunków lokalowych. Nato­

miast obniżono stopień organi­
zacyjny kilku punktów filial­
nych z czterech na trzyklasowe,
zresztą w przyszłym roku wszy­
stkie szkoły filialne ma.ią mieć
nie więcej niż trzy klasy.

31 tys. 500 dzieci —. to ucznio­
wie I i II klas, którzy będą się
uczyć według

'

zreformowanego
systemu. Jak zapewniano nas w

krakowskim Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania dla wszystkich
wystarczy nowych podręczni­
ków, lecz może się zdarzyć, że
w dniu rozpoczęcia roku szkol­
nego nie dotarły one jeszcze do

niektórych szkół.

(km)
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2) Fot. W. Klag

WARSZAWA (PAP). 20 bm.

prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz przyjął przebywa­
jącego w naszym kraju mini­
stra rolnictwa ZSRR — Walen-
tina Miesiąca, któremu towa­
rzyszyli: minister rolnictwa Bia­
łoruskiej SRR — Fiodor Sieńko

. i minister rolnictwa Uzbeckiej
SRR — Abdukarim Urkinbaew.

W czasie rozmowy dokonano

wymiany Informacji na temat

aktualnej sytuacji w rolnictwie
obu krajów oraz omówiono wę­
złowe problemy współpracy pol­
sko-radzieckiej w dziedzinie
rolnictwa. Pozytywnie oceniono
efekty współpracy naukowo-te­
chnicznej.

TEHERAN (PAP). Miniona
doba przyniosła doniosłe wyda­
rzenia zarówno w irańskim

Kurdystanie, jak i w całym Ira­
nie. W Kurdystanie rebelia
Kurdów rozszerzyła się na sto­
licę prowincji Sanandadż i ob­
jęła wiele miast na całym pół­
nocno-zachodnim pograniczu. W

kraju wzrosło napięcie, gdyż
duchowy przywódca państwa,
ajatollah Chomeini wydał sze­
reg zarządzeń wskazujących, iż

jest zdecydowany złamać wszel­
ką opozycję. Znalazło to prze­
de wszystkim wyraz w rozwią­
zaniu kurdyjskiej Partii Demo­
kratycznej i pozbawieniu jej
przywódcy mandatu członka

zgromadzenia ekspertów, które

rozpatruje obecnie wstępny
projekt konstytucji. 20 bm. aja-
tollach Chomeini w ogłoszonym
przez radio orędziu do Kurdów,
wezwał ich, aby udzielili pomo­
cy wojskom rządowym w ści­
ganiu członków kurdyjskiej
Partii Demokratycznej, którą
nazwał „partią szatana”. Cho­
meini zażądał aresztowania kie­
rownictwa kurdyjskiej partii
dęmokratyczn ej.

Bazar w Teheranie zamknięty
był 2Q bm. na znak żałoby po
strażnikach rewolucji, którzy
zginęli w czasie walk w kurdyj­
skim miasteczku Paveh.

Radio teherańskie trzeci dzień
z rzędu podaję wiadomość, że

wielu cywilów zgłosiło się »»

chotniczo do walki z Kurdami.

Według relacji naocznych
świadków w Sanandadżu panuje
spokój. W pobliżu lotniska stoi
6 czołgów, a na' okolicznych
wzgórzach rozmieszczone są od­
działy wojskowe, nie toczą się
jednak żadne walki.

19 bm. ogłoszono decyzję Cho-

meiniego o rozwiązaniu i dele­
galizacji Zbrojnego ugrupowa­
nia „tedainów ludowych”, któ­
rzy w dniach rewolucji znajdo­
wali się w awangardzie sił u-

czestniczących w ogólnokrajo­
wej walce o obalenie szacha. Wy­
dano nakaz, aby opuścili oni

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Żniwa w Tarnowskiem W budownictwie mieszkaniowym

Upadek rządu Ch. Singha
Fabryki mebli zalegają z dostawami

Sprawniej niż rok temu
(Inf. wł.) Tarnowskie żniwa

dobiegają końca. Według wczo­
rajszych, najbardziej aktualnych
szacunków na terenie wojewódz­
twa skoszono ogółem 98,5 proc,
areału zbóż. Żyto i jęczmień o-

zimy w całości, pszenica w 99,5
proc., a jęczmień jary w 99

proc., w 98 proc, zaanwansowa-

ne są żniwa owsa, a w 90 proc,
mieszanek zbożowych. Tak Więc
do pełnego zakończenia tegoro­
cznych prac żniwnych pozostało

już niewiele. Trzeba skosić zbo­
ża z 1.770 hektarów.

O ocenę dotychczasowych prac
prowadzonych na polach Tar­
nowskiego poprosiliśmy wicewo­
jewodę Franciszka Rachwała.

„Znacznie sprawniej przebie­
gają tegoroczne żniwa. W pierw­
szej ich fazie dopisywała nam

pogoda, a SKR-y i POM-y znacz­
nie staranniej przygotowały
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Firma firmie nierówna
(Inf. wł.). 2036 Izb, czyli 516

mieszkań otrzymali już w tym
roku tarnowianie. Jest to niema­
ło, lecz poniżej zakładanych po­
trzeb i planów. W ciągu sied­
miu miesięcy plan roczny jest
bowiem zaawansowany tylko W
35 procentach. M. in,. wpływa na

to okres żniw, kiedy część bu­
dowlanych zwalnia się do prac
potowych. Chleb nie może cze­
kać... ale ludzie na mieszkania
też nie. Z tego powodu koniecz­
na jest już teraz, gdy żniwa do­

biegają ku końcowi, mobilizacja
wszystkich sił. Jak dowiedzieli­
śmy się od wicewojewody tar­
nowskiego Zenona Musiała, do
końca sierpnia Rzeszowskie

Zjednoczenie Budownictwa ma

przedstawić gospodarzom woje­
wództwa konkretny i realny
program działań pozwalających
na przyspieszenie i pełne wyko­
nanie rocznych zadań.

O ile Kombinat Budowlany o-

siąga ostatnio nieco lepsze re-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

DELHI (PĄP). Kryzys polity­
czny w Indiach wszedł w nową
fazą 20 bm., gdy mniejszościowy
rząd koalicyjny Charana Singha
podał się do dymisji po 3 tygod­
niach sprawowania władzy,
utraciwszy poparcie Kongresu
Indiry Gandhi.

W liście zawiadamiającym o

rezygnacji gabinetu, Charan

Sińgh poprosił prezydenta Indii

Anjivę Reddy’ego, aby rozwią­
zał parlament i rozpisał przed­
terminowe wybory powszechne.
Jednak przywódca'głównej par­
tii opozycyjnej, Janaty, były
wicepremier Jagjivan Ram,
natychmiast sprzeciwił się pla­
nowi rozpisania wyborów i

oświadczył, że zamiast tego pre­
zydent powinien powierzyć mu

misję sformowania nowego rzą­
du.

Reddy prowadził 20 bm., po
południu konsultacje z przy­
wódcami partii politycznych, ale
do wieczoru nie ogłosił, co za­
mierza uczynić. Prezydent przy­
jął rezygnacją Charana Singha,

ale poprosił go, by nadal pełnił
obowiązki premiera do czasu

„gdy znajdzie się inne rozwiąza­
nie”.

Ram powiadomił prezydenta,
że jest w stanie utworzyć „trwa­
ły i skuteczny” rząd, ale nie

wyjawił, w jaki sposób zamie­
rza zapewnić sobie większość w

parlamencie, skoro jego Janata
ma w 534-osobowej Izbie Niż­
szej tylko 203 mandaty.

Według źródeł poinformowa­
nych, Ram ma nadzieję że na

jego stronę przejdzie teraz część
posłów partii Charana Singha,
Janaty świeckiej i Kongresu J.
B. Chavana. Liczy on też na

przychylność Kongresu Indiry
Gandhi, rozporządzającego 74
mandatami.

Pani Gandhi mówiła, że popie­
ra Charana Singha, aby unie­
możliwić odzyskanie władzy
przez Janatę, zdominowaną
obecnie przez prawicową frakcję
nacjonalistów hinduskich Jana

Sangh,

Czechosłowacka oferta

na rok przyszły

Fot. W. Klag

(Inf. wł.) Popyt na meble jest
w Krakowie ogromny, nic dziw­
nego, oddaje się tu corocznie do

użytku wiele tysięcy nowych
mieszkań, które trzeba wyposa-

JZiaŁTRYBUNA
Smierdzący drobiażdżek

Mieszkam na osiedlu Podwawelskim od kilku lat, obser­
wują więc przemiany jakie zd.szły w tym rejonie Podgórza.
Obecnie z całym przekonaniem mogę stwierdzić, że jest to

jedno z •najładniejszych osiedli Krakowa. Mimo uciążliwej
bliskości podgórskich zakładów i Skawiny^.mimo mgieł i za­
pylenia. Świeża zieleń trawy, spora liczba młodych drzewek,
place zabaw dla dzieci rekompensują tamie niedogodności.
Widać zresztą stałą i troskliwą opiekę ze. strony administra­
cji nad osiedlowymi zieleńcami, krzewami i żywopłotami.

Tym bardziej więc denerwuje mnie (a sądzę, że nie tylko
mnie) obraz śmietników. Przed kilku laty w miejsce małych
a licznych kubełków na śmieci wprowadzono większe pojem­
niki. Cóż z tego, skoro nie mieszczą się one w estetycznych
— a jakże — śmietnikach: Stoją więc sobie kontener ki’ na

wąskich osiedlowych. uliczkach, skutecznie tamują ruch, za­
wadzając i śmierdząc, a zbudowane specjalnie śmietniki stoją
puste. Marnotrawstwo budulca i miejsca! A wystarczyłoby
jedynie poszerzyć trochę, wejścia do owych przybytków i

sprawa byłaby załatwiona i... czysta.

Jałt się orientuję problem to nie tylko „podwawelski'* i

może wreszcie ktoś w nawala innych zajęć przypomni sobie
o tym śmierdzącym drobiażdżku.

JAN M.

(nazwisko i adres znane redakcji)

Sopot już

iyje festiwalem

GDAŃSK (PAP). Sopot już w

pełni żyje III festiwalem „In-
terwizji”. „Grand-hotel”, będą­
cy główną bazą imprezy, oble­
gają łowcy autografów. Na

miejscu są niemal wszyscy wy­
konawcy i inni goście festiwa­
lowi. W Operze Leśnej trwają
próby orkiestr — rozrywkowej
Polskiego Radia i Telewizji z

Poznania pod dyrekcją Zbignie­
wa Górnego i Orkiestry Tane­
cznej Radia Berlin pod dyrek­
cją Guentera Gollascha z soli­
stami i zespołami wokalnymi.

Ekipy techniczne przekształ­
ciły zaplecze Opery Leśnej w

ogromne studio telewizyjne, dy­
sponujące możliwościami bezpo­
średniego przekazu, rejestracji
programów, emisji filmów z

telekina. Trwają również
_

im­
prezy towarzyszące sopockiemu
festiwalowi. W gdańskim Domu
Technika przedstawiono ko-lejne
widowiska uczestniczące w kon­
kursie III Przeglądu Progra­
mów Rozrywkowych „Interwi-
zji”,

Na koncie ponad 80 min złotych

ha, adnowę zatytkw
Jćtalc&wa

Saldo konta na rewaloryzację
zespołów zabytkowych Krakowa

powiększa się (przypominamy
konto: NBP VII O/M 35073-6321

189-35). Społeczny Komitet Od­
nowy Zabytków — Biuro Orga­
nizacyjne informuje nas, że na

dzień 16 sierpnia br. wynosiło
ono 80.872.340 zł, a w ostatnim
czasie pieniądze nadesłali:
Spółdz. Biuro Turyst. „Turysta”
(100 tys. zł), Spóldz. Klub Spor­
towy „Nadwiślan” (15 tys. zł),
Ośrodek Sportu i Rekreacji
,.Krakowianka” (13.644 zł), Od­
dział Zakład. PTTK w Krako­
wie (107.466 zł) oraz Oddział
Zakład. PTTK w Wieliczce

(93.381 zl). Zjednocz. Przedsięb.
Rozrywki Oddział „Filmotcchni
ka” (74.695 zł). Zjednoczenie Bu­
downictwa Wodnego i Meliora­
cyjnego (1.150 tys. zł), Centralna
Składnic* Harcerska PP (15 tys.

zł), Urząd Gminy Koniusza

(1.493 zł), Helena Wąsowicz i
Józefa Berońska (2 tys. zł),
Spółdzielnia Rękodzieła Artysty­
cznego ..Twórczość” z Nowego
Sącza (10 tys zł), Warszawska

Usługowa Spółdzielnia Pracy (50
tys zł), Polski Związek Niewido­
mych Stowarzyszenie Wyższej
Użyteczności Zarząd Okręgu
(1 338 zł), Stanisław Purchimo-
wicz MS „Hutnik” PŻM ze

Szczecina (1 tys. zł), Kolonia Let­
nia Urzędu m. Krakowa w Mar­
cinkowicach (1.350 zł). Szkoła
Główna Gospodarstwa Wiejskie­
go — Akademia Rolnicza w War­
szawie (3.200 zł),' Cecli Rzemiosł

Różnych z Ostrowa Mazowiec­
kiego (5 tys. zł). Zakłady Obsłu­
gi Urządzeń Samochodowych
„Elektron-Wspólpraca” z Lubli­
na (3 tys. zł). (tb)

(tb)

żyć, przeważnie w r.owe łóżka,
kanapy, szafy, fotele etc. W 17
krakowskich sklepach i pawilo­
nach brakuje najbardziej poszu-
(DOKONCZENIE NA STB. 2)

Kto wygra

„fiata 126 p”?

Loteria „Wisła“

daj« ostatnią szansę
. .. bowiem sprzedaż losów
trwać będzie tylko do 23

sierpnia. Warto jeszcze za­
grać — może uśmiechnie
szczęście? Tym bardziej, że
do wygrania pozostało wiele

cennych. nagród, wśród nich:

• „Fiat 126 p”
• pralki automatycz­

ne
• telewizory i radio­

odbiorniki turysty­
czne

• magnetofony
Losy loterii „Wisła” — w

cenie 10 zł — są do nabycia
w kioskach „Ruchu”.
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Z dalekopisu
RYPLOMACYA

(tor) Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Rząd
Jediaeści i Offibudowy Repu­
bliki Nikaragui dając wyraz
woli <rbu narodów do zacieś­
nienia serdecznych stosun­
ków przyjaźni i dążąc «lo
stworzenia jak najbardziej
sprzyjających warutnków do

rozwoju wzajemnie korzy­
stnej. wszechstronnej współ­
pracy postanowiły z dniem

sierpnia 1979 rolau pod-
stosunki dyjńoęwaiyei-
rangi ambasad.

X
X sekretarza generalnego ONZ

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

21
nieść
ne do

WYSTĄPIENIE
stworzyć sowę apel*-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
niem rządu PRL — zostać omó­
wione na konferencji na szczeb­
lu politycznym ż udziałem

wszystkich państw europejskich,
USA i Kanady.

Polska wnosi
wkład w prace
brojeniowego
Wspólnie z ihnymi państwami
socjalistycznymi Polska zgłosiła
w tym komitecie propozycję
podjęcia rokowań w sprawie
zaprzestania produkcji wszel­
kich rodzajów broni jądrowej i i

stopniowej redukcji jej 'zkpasów
aż do ich całkowitej likwidacji,

wskazuje się w odpowie-
przedmiotem szczególnej
naszego rządu jest niedo-

konstruktywny
Komitetu Roz-
w Genewie.

Aby
czeństwe — powiedział pre­
zydent Angoli A. Noto — jest
nim potrzebny pilkój. Jed­
nakże nadal musigny prze­
ciwstawiać się jednej z naj-
reakcyjniejszych sił na świę­
cie — rasistowskiej RPA. I

dlatego niezbędne jest prze­
znaczanie znacznych środfeów
na obronę kraju. Naród »n-

golski jest gotów na wszel­
kie ofiary, aby obronić nie­
podległość i terytorialną in­
tegralność republiki. A. Neto

wysoko ocenił braterską' po-,
moc. jakiej pańsaiwa socjali­
styczne udzielają Angoli w

dziele przebudowy kraju.

Jak

dzi,
troski

puszczenie do proliferacji uroni

jądrowej.
Rząd PRL jest głęboko prze­

konany o

realizacji
specjalnej
światowej
niowej.

Obok kroków podejmowanych
w skali międzynarodowej i re-

wielkim znaczeniu

postanowienia sesji
odnośnie zwołania

konferencji rozbroje-

gionalnej, kraj nasz w pełni rea­
lizuje uchwały X sesji specjal­
nej odnoszące się do działalności
o charakterze wewnątrzkrajo-
wym. W wykonaniu postanowień
Deklaracji o Wychowaniu Społe­
czeństw w Duchu Pokoju przy­
jętej na XXXIII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Polska :ea-

lizuje szeroki, wielopłaszczyzno­
wy program działań, zwłaszcza
w sferze oświaty i wychowania
młodzieży, w dziedzinie nauki i

kultury oraz działalności wy­
dawniczej i środków masowego
przekazu.

„Nauka i technika dla rozwoju
cc

DELHI (PAP). Mimo oficjal­
nych zaprzeczeń Islamabadu, do
Delhi nadal nadchodzą informa­
cje prasowe, według których Pa­
kistan zamierza dokonać jesie-
nią br. podziemnej próby jądro­
wej w jednym z pustynnych re­
gionów Beludżystanu nad Mo­
rzem Arabskim.

Delhijski „Indian Express”
podaje za źródłami brytyjskimi,
że Pakistan mógł przystąpić do

konstrukcji nuklearnych ładun­
ków wybuchowych dzięki pomo­
cy chińskiej.

Twierdzi się. że wojskowe
władze Pakistanu planują wy­
buch jądrowy na październik,
aby potem wykorzystać protesty
w krajach sąsiednich jako pre­
tekst do odroczenia wyborów
powszechnych zapowiedzianych
na 17 listopada.

Gity działacze lwa doń
(Korespondencja własna z ZSRR)

WIZYTA \i
W poniedziałek odbyło się

w Moskwie spotkanie grupy )
kengresmenów amerykan-?
skich, przebywających z wi-f

zytą w ZSRR, z deputowany­
mi do Rady Najwyższej
ZSRR. Dokonano szczerej
wymiany poglądów na temuż

poprawy stosunków radziec-'

ko-amerykańskich i lioniecz- .

ności kroczenia nadal drogą 1

odprężenia.
EKSPLOZJA l

W poniedziałek rano WCS

wschodniej dzielnicy Bejrutu®
na zatłoczonej ulicy eksplo-j
dowala, podłożona pod samo- f
chodem, bomba o dużej sile.'
Siedem osób poniosło śmierć,
a wiele odniosło rany. Wy­
buch zniszczył 4 samofhody
i spowodował uszkodzenia w

sąsiednich domach. Na razie
żadna organizacja nie przy­
znała się do zamachu.

X

X
x

BOMBARDOWANIE >£
W poniedziałek po połud-iS

niu lotnictwo izraelskie
zbombardowało miejscowości
Ras al Ain, Maalieh i Za-

hrjeh w Libanie Południo-
W miejscowościach

znajdują się obozy
palestyńskich,

podało, że

3
wyjn.
tych
uchodźców
Radio libańskie
bombardowanie spowodowa­
ło poważne straty material­
ne. We wczesnych gedtinaeh
wieczornych władze nie były
jeszcze w stanie sporządzić
bilansu śmiertelnych ofiar

tej barbarzyńskiej akcji. 2

(DOKOŃCZENIE ZE

gactw naturalnych,
energetyczne , t

kwestie demograficzne. Upora­
nie się z tymi wszystkimi skra­
wami — jest związane, z twór­
czym wykorzystywaniem nauki i

techniki dla rozwoju.
Prawdziwe podziały w świę­

cie — stwierdził na zakończenie
Kurt Waldheim — przebiegają
nie między północą a południem
e»y wschodem a zachodem —

ale między biernymi zwolenni­
kami status quo a rzecznikami

dynamizmu, zmian i innowacji.
Na ręce przewodniczącego na-

STR. 1)
kryzysy

i żywnościowe,

pływają okolicznościowe posła­
nia od polityków i wybitnych
osobistości’ z całego świata. List,
do uczestników obrad przesłał
premier Piotr Jaroszewicz .wy­
rażając przekonanie że wiedeń­
ska konferencja stanowiąca re­
prezentatywne forum polityków,
dyplomatów i uczonych wniesie

istotny wkład w rozwój kon­
struktywnej i równoprawnej
międzynarodowej współpracy
naukowej i technicznej, przyczy­
ni się do zaangażowania całej
wiedzy i umiejętności ludzkich
na rzecz utrwalania pokoju, za­
hamowania wyścigu zbrojeń i

rozbrojenia. List wystosował
również premier ZSRR Aleksie)
Kosygin, który zwrócił uwagę
na wielką
uczonych za

postępu
w służbie . postępu społeczno-
gospodarczego dla poprawy wa­
runków życia.

Posłanie do przewodniczącej
konferencji nadesłał także pre­
zydent USA, Jimmy Carter. Po­
informował on m. in., że jesie-
nią br. powstanie w Stanach

Zjednoczonych, specjalny insty­
tut dla współpracy naukowo-

technicznej.

odpowiedzialność
wy korzy sty wan i.e

naukowo-technicznego

Uczniowie szkół podstawowych

rozpoczęli naukę

rebeliantów w Afganistanie
DELHI (PAP). Delhijski „Hin-

dustan Times” podaje w kores­
pondencji z Peszawaru, główne­
go miasta pakistańskiego w po­
bliżu granicy Afganistanu, że

kontrrewolucjoniści afgańscy o-

trzymują nowoczesną broń od

fanatyków islamskich z Iranu.
Dziennik powołuje się na przy­

wódcę jednej z organizacji
kontrrewolucyjnych. Sajeda Ah-
mada Gilaniego, który tak jak
przywódcy innych ugrupowań
wrogich rządowi ludowemu w

Kabulu, znalazł gościnę w Pe-
szawarze.

Przywódca irański ajatollah
Chomeini, którą- zclaje się wie­
rzyć. że ludowo-demokratyczny
rząd Afganistanu „tępił islam”,
publicznie zaapelował w zesz­
łym tygodniu do Afgańczyków,
aby obalili swe władze,
afgański uważa tego
apele za niedopuszczalne miesza­
nie się w wewnętrzne sprawy
Afganistanu.

Rząd
rodzaju

Zwykła się uważać, że przyjmowanie dopingu
jest domeną sportowców, a tymczasem raz na

cztery lata środki dopingujące zażywają rów­
nież... działacze! W tym wypadku nie chodzi

jednak o osiąganie lepszych wyników na boisku.
Dokładnie na pół roku przed rozpoczęciem
igrzysk olimpijskich, a więc 18 lutego 1980 r.

środki dopingujące przyjmą członkowie komisji
medycznej Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego. Następnego dnia rano próbki zostaną
przesłane do Moskwy, gdzie pracownicy labo­
ratorium kontroli antydopingowej będą musieli
dokładnie określić jakiego rodzaju środki zasto­
sowali olimpijscy medycy. Jakikolwiek błąd
pod znakiem zapytania postawi los olimpijskich
zmagań!

W myśl przepisów za doping uważa się pre­
paraty farmakologiczne sprzyjające poprawie
wydolności organizmu po przyjęciu ich dowolną
drogą przez samego sportowca bądź z pomocą
'innych osób, za-ówno bezpośrednio przed za­
wodami, jak i v: ciągu całego okresu przygoto­
wań do uczestnictwa w nich. Ta definicja jest
rezultatem długich lat pracy wielu komisji me­
dycznych. To krótkie określenie czym jest do­
ping ma na celu zachowanie czystości zmagań
olimpijczyków spotykających się co cztery lata.

Po to jednak, by zakaz przyjmowania dopingu
był przestrzegany musi istnieć wyspecjalizowa­
na służba medyczna. Dlatego też przy Komite­
cie Organizacyjnym OIimpiady-80 powołany zo­
stał specjalny Komitet Antydopingowy. Jego
działacze właśnie przygotowali schemat punktów
pobierania materiałów do kontroli od uczestni­
ków przyszłorocznej olimpiady. Takich punktów
będzie 30 — wśród nich stacjonarne i ruchome.

Pięć — sześć punktów umieszczonych zostanie
na Łużnikach, na głównej olimpijskiej arenie,
jeden w szpitalu wioski olimpijskiej, cztery poza
Moskwą — w Leningradzie, Kijowie, TaUinie,
Mińsku, pozostałe w innych moskiewskich miej­
scach zmagań sportowców.

Kontroli antydopingowej podlegać będą zdo­
bywcy pierwszych trzech miejsc oraz 3—5 wy­
losowanych sportowców w każdej dyscyplinie
sportu. W przypadku zawodów drużynowych
1—2 zawodników z każdego zespołu. Próbki po­
brane od sportowców — lecz nie oznaczone lch-
nazwiskami — przewożone będą do centralnego
laboratorium przez specjalnych kurierów. Od­
dział kurierów Komitetu Antydopingowego li­
czyć będzie w dniach moskiewskiej olimpiady;
50 osób.

Zgodnie z wymogami Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego wyniki badań antydopin­
gowych powinny być znane w ciągu 24 godzin 1

powinny znaleźć się w komisji medycznej
olimpiady nie później niż na 3 godziny przed
rozpoczęciem zawodów z udziałem sportowca>
od którego pobrano próbę. Przy zastosowaniu
metod tradycyjnych nie byłoby to łatwe, jako
że obecnie rozróżnia się ok. 500 rodzajów dopin-
gów, ale z pomocą lekarzom przyjdzie w Mos­
kwie komputer, w którego pamięci zakodowano
wszystkie używane dotychczas środki dopingu­
jące. Także charakterystyczne próbki po zaży­
ciu sterydów anabolicznych (zwiększają mesę
mięśniową zawodnika). Pierwsze takie analizy
przeprowadzono w czasie igrzysk w Montrealu^
lecz tam dla wykrycia anabolików w próbce po­
trzeba było 72 godzin. W Moskwie wystarczy 4o

tego celu doba.

Tak .wygląda techniczna strona kontroli

tydopingowej w czasie przyszłorocznej Olimpia­
dy w Moskwie. Jest jeszcze strona etyczna —

nie wszyscy, niestety, i sportowcy, i ich trene­
rzy zdają sobie sprawę ze szkodliwości używa­
nia środków dopingujących dla poprawienia
wyników. Historia sportu zna już przypadki lu­
dzi, którzy właśnie po zażyciu dopingu stali si,
kalekami, zamiast cieszyć się zdrowiem.

WOJCIECH MACHNICKI

Szermiercze mistrzostwa świata

— zakwaterowanych zostanie w

5 internatach przyszkolnych,
(sś)

szkoły

będzie
gmin-

DIETA

Lwy w zoo lizbońskim są
bardzo dobrze żywione. W

niedzielę nie okazały żadne­
go zainteresowania młodym
człowiekiem, który przez
nieuwagę wpadł do fosą- z

tymi zwierzętami. Delikwent
doznał tylko lekkich obrażeń

nóg.
TAJFUN W ZSRR

Jak poinformował dziennik
„Prawda”, 18 bm. nad dale­
kowschodnim wybrzeżem
ZSRR przeszedł tajfun „Ir-
bing” o dawno nie notowa­
nej sile. Huraganowy wiatr,
o prędkości dochodzącej do
38 m/sek., wyrywał drzewa z

korzeniami, zrywał linie

elektryczne i dachy domów
oraz łamał słupy telegraficz­
ne. Ulewne deszcze spowodo­
wały wezbranie wód w rze­
kach, których poziom pod­
niósł się od półtora do 3 me­
trów. Szkody zanotowane w

miastach Spassk, Ussuryjsk i

Władywostok. Poszkodowa­
nym okazano wszelką pomoc.

&
X
x

X

kabaretowych, aałoży-
i długoletniego dyrek-
i kierownika artystyez-
teatru „Syrena”. W kor. -

(DOKOŃCZENIE ZF. STR. 1)

(Inf. wł.) Wczoraj 514 szkół

podstawowych województwa no­
wosądeckiego znów zaczęło roz­
brzmiewać gwarem dzieci, któ­
re właśnie zakończyły wakacje.
W całym regionie nowy rok na­
uki rozpoczęło 97,5 tys. dziew­
cząt i chłopców, a 12,5 tys. po
raz pierwszy przyszło do
właśnie wćżoraj.

Caęść z nich uczyć się
w Zbiorczych szkołach

nych. Do szkół tych, a działa ich

już 27, pięć i pół tysiąca uczniów
klas starszych będzie dojeżdżać
z sąsiednich miejscowości korzy­
stając z autobusów PKS i WPK.
Niektóre ze szkół zbiorczych u-

ruchamiają także specjalne linie

obsługiwane własnymi środkami

transportu. Tylko nieliczne dzie­
ci z przysiółków najbardziej od­
dalonych od szkół zbiorczych —

w sumie 210 uczennic i uczniów

(Inf. wł.) Biel 1 granat
nych mundurków wczoraj
zywały, że skończyły się
cje dla uczniów
szkół podstawowych,
szej drodze do szkoły najmłod­
szym towarzyszyli milicjanci ze

służby ruchu drogowego. W tym
roku akcję tę MO potraktowała
wyjątkowo poważnie przydając
jej charakter masowy. Na każ­
dym skrzyżowaniu, w najbliż­
szym sąsiedztwie szkół w Tar­
nowie widzieliśmy milicjantów
oraz harcerzy z MSR. Już od

pierwszego dnia nauki, zwraca

się uwagę na przyzwyczajanie
kierowców i uczniów do powa­
kacyjnego ruchu.

Rodzice i wychowawcy naj­
więcej troski okazywali pierw-

śzkol-
wska-
waka­

tarnowskich
. W pierw-

szokl asistom. W ławkach zasia­
dło ich wczoraj 10.893. Z myślą
o nich jak i o starszych kolegach
z klasy drugiej uczących się już
według programu 10-latki, przy­
gotowano 613 klas-pracowni. Je­
dnak szczupła baza lokalowa,
zwłaszcza w miastach nie po­
zwala na wyeliminowanie zmia-
nowości. W niektórych szkołach
trzeba się będzie uczyć nawet na

trzy zmiany.
Ogółem pierwszy dzwonek

brzmiał w TarnowSkiem dla
nad 85 tysięcy uczniów z

szkół podstawowych. Nowy
szkolny przyniósł dalsze zmiany
w sieci szkolnej. Utworzono w

województwie trzy nowe gmin­
ne szkoły zbiorcze, tak że jest
ich już 34. W Ciężkowicach,
Gromniku i Biadolinach Redło­
wskich po raz pierwszy rozpo­
częto zajęcia w nowo wybudowa­
nych obiektach.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zu) taty Mo doskonałości jeszcze
mu jednak daleko),, tę tak reno­
mowana firma, jaką było do
niedawna Mieleckie Przedsię­
biorstwo Budowlane zawala na

całej linii. Ono w decydujący
sposób wpływa :na obniżenie
wskaźników wojewódzkich i za­
lega z oddaniem mieszkań o po­
wierzchni 6 tys. m kw. w dębic-

X 'kich blokach.

X Uzupełnieniem wojewódzkiego
X budownictwa są inwestycje pro-
E wadzone systemem gospodar­

czym przez zakłady przemysło­
we. Będzie to poważny zastrzyk
gdyż realizuje się z dobrymi wy­
nikami bloki
wierzchni 14

1

s

x
a

x
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POGRZEB
N* cmentarzu komunal­

nym na Powązkach w War­
szawie odbył się 29 bm. po­
grzeb Jerzego Jurandota zna­
nego satyryka, komediopisa­
rza, autora piosenek i utwo­
rów

cielą
(ora
nego
dukcie żałobnym obok naj­
bliższej rodziny kroczyli ko­
ledzy pisarze z prezesem ZLP
J. Iwaszkiewiczem, aktorzy,
przedstawiciele świata kul­
turalnego stolicy. Nad otwar­
tą mogiłą w imieniu ZUP po- ~

żegnał Zmarłego Jarosław X
Iwaszkiewicz.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO X

PROGNOZ IMGW INFOR- X

MUJE: Europę zachodnią. i X

wschodnią obejmująukłady X

wyżowe, pozostała część kon- X

tynentu jest pod ippływęm
niżu. X

PROGNOZA POGODY X

DLA POLSKI POŁUDNIO- X
WEJ: Zachmurzenie duże, X

miejscami przelotne opady, x

w ciągu dnia lokalnie więk- X

sze przejaśnienia. Rano x

zamglenia i mgły. Tempera- X

tura maksymalna dniem od ~

16 stopni w rejonach gór- X

skich do 20 i 22 na pozosta- —

łym obszarze, minimalna X
nocąod8do14.WTatrachX
temperatura w granicach . od X
8 dniem do 5 nocą. Wiatr sła- X

by okresowo umiarkowany X
z kierunków zachodnich. X

B1OMET INFORMUJE: X

Objawy przedłużonego czasu X

reakcji, od zachodu tendencja X
do poprawy. Widzialność X
rano ograniczona, drogi okre- ~

sou'0 śliskie. X.

1.a.3.4,S.I

>omoza

w Paragwaju

mieszkalne o po-
tys. m kw.

(sad)
*

Mieszkaniowa wSpółdzielnia
Gorlicach Matkę w budownic­
twie mieszkaniowym wykonała
w ub. roku; aktualnie trwa bu­
dowa 3 bloków mieszkalnych —

zakładowych.

Na osiedlu „Korczak” blok dla

„Aspy” będzie oddany do koń­
ca br., zamieszka w nim 60 ro­
dzin. Na osiedlu „Młodych —

rosną 2 bloki „13” i ,,14”. Pierw­
szy z

wpadł w mały poślizg,
ukończenia odwlecze się o 1—2

miesiące. Jest problemem ter­
minowe rozpoczęcie budowy blo­
ku nr 4 na osiedlu „Korczak”.
Ustalono, że tę inwestycję w ra­
mach patronatu obejmie ZSMP,
co zagwarantuje efekty rzeczo­
we już w roku 1980.

Gorzej natomiast przedstawia
się obraz inwestycji towarzyszą­
cych. Budowa pawilonu handlo­
wo-usługowego zgodnie z har­
monogramem miała być ukoń­
czona w sierpniu br.: optymiści
mówią o sierpniu 1980 r. Podob­
nie, choć nie aż tak źle. jest z

przychodnią lekarską i bazą war­
sztatową dla Spółdzielni Miesz­
kaniowej.

pechowym numerem

termin

(k-b)

Czechosłowacka oferta

na rok przyszły
(DOKOŃCZĘNIE ZE STR. 1)

kiwanych zestawów i segmen­
tów, transporty z fabryk są roz­
chwytywane. Tymczasem owe

fabryki w „tym roku nie reali­
zują w pełni wcześniejszych za­
mówień, w I >, półroczu nie do­
starczyły WPHW w Krakowie
mebli za ókcło 50 min zł! Nie

lepiej było w lipcu' i w bieżą­
cym miesiącu. Trzeba więc kra­
jowe niedobory uzupełniać im­
portem, ni. in. z Czechosłowa­
cji.

Wczoraj, w pawilonie meblo­
wym krakowskiego WPHW w

Czyżynach, otwarto z udziałem

przedstawicieli władz krakow­
skich m. in. wiceprezydenta
miasta Eugeniusza Janczarskie­
go, wystawę mebli firmy „Dre­
wutnia” z Bratysławy. Jest to

jednocześnie oferta handlowa
dla handlowców z całej Polski
na rok 1980. Dziś odbywają się
rozmowy na temat konkretnych
możliwości zrealizowania zaku­
pów, umowy zawierać będzie
Centrala Handlu Zagranicznego
„Paged”.

Na wystawie pokazano 3 kom­
plety sypialne, zestaw gabineto­
wy, zestawy kombinowane oraz

segmenty. Najwięcej było kom­
pletów kombinowanych.

Meble, zrobione zarówno na

tzw. wysoki połysk, jak i ma­
towe, są proste, nowoczesne,

starannie wykonane, o

nych obiciach. Kanapy
wyglądają na wygodne,
nadawać się będą raczej
większych mieszkań. Klientów,
dysponujących małymi „emka-
mi” w nowym budownictwie

zainteresują szczególnie zestawy
segmentowe, bardzo gustowne.
Na wystawie zaprezentowano
tylko kilka wzorów. Podobać się
powinny także praktyczne
kładane fotele i
zamienić można

godnych miejsc
Prezentowane

prawdopodobnie
przyszłym roku,

gustow-
i fotele

tyle, że

do

roz-

kanapy, które
na kilka wy-
do spania.

meble będą
do nabycia w

w bieżącym
uda się być może przeznaczyć
do sprzedaży niewielką ich ilość.

Tymczasem, jak wspomniano,
nasze fabryki zalegają z dosta­
wami, przy czym największy­
mi dłużnikami krakowskiego
WPHW są Wyszkowska Fabry­
ka Mebli, fabryki z Łodzi, Wro­
cławia, Zamościa, Opola, Kielc
i Słupska. Natomiast dostarczają
meble, zgodnie z planem, zakła­
dy w Obornikach Śląskich i

Wolsztyna, zaś Krakowska Fa­
bryka Mebli nie tylko wykona­
ła już roczny plan dostaw,
dostarczyła ponadplanowo
rządzenia, wartości 8 min

Gdyby inne fabrykj mebli

szły za tym przykładem...
lAL)

ale
u-

zł.

po-

za-

po-
295

rok

(sad)

BUENOS AIRES (PAP). Ucie­
kający przed sprawiedliwą karą
były dyktator Nikaragui, Ana-
stasio Somoza przybył w nie­
dzielę wieczorem z Gwatemali
do stolicy Paragwaju, Asuncion.

Otrzymał on paragwajską wizę
turystyczną ważną na 90 dni.
Władze udostępniły byłemu
krwawemu dyktatorowi i jego
świcie willę, w której dawniej
mieściła się ambasada Republiki
Południowej Afryki. Nie wia­
domo, czy Somoza zwróci się do

paragwajskiego dyktatora, Str«-
essnera o udzielenie mu azylu
politycznego.

Kurdyjska rebelia Irwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
swą kwaterę główną w cen­
trum Teheranu i zwrócili broń.

Dotychczas brak informacji, czy
zarządzenie to zostało wcielone
w życie.

Agencja Reutera pisze, powo­
łując się na koła poinformowa­
ne, że 20 bm. strażnicy rewolu­
cji wiargnęli do biura świeckie­
go ugrupowania opozycyjnego,
„Narodowy Front Demokratycz­
ny” oraz do mieszkania jego
przywódcy, Matine Dartariego.

Koła, cytowane przez Reutera,
twierdzą, że strażnicy zdemolo­
wali obydwa budynki oraz za­
brali wiele dokumentów.

W wystąpieniu radiowym 20
•bm. prokurator generalny Tehe­
ranu wezwał partie polityczne
i ugrupowania, „zwłaszcze te,
których polityka jest sprzecz­
na z wolą narodu irańskiego”,
aby niezwłocznie przekazały
władzom broń będącą w ich po­
siadaniu, gdyż w przeciwnym
razie „będą surowo ukarane”.

Sprawniej niż rok temu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sprzęt, którego ilość
wzrosła. Na pochwałę
je dotychczasowa
samych rolników, młodzieży po­
magającej społecznie osobom tej
pomocy potrzebującym, mecha­
ników i kombajnistów. Spora
część zboża już zniknęła z pól,
a szczególnie cieszy nas zaawan­
sowanie podorywek oraz siewu

poplonów. Wysialiśmy ich o 10

proc, więcej niż zaplanowano,
na obszarze 27,5 tys. ha czyli
ponad dwa razy więcej niż w

ub. roku. Będziemy mieli dzięki
ternu więcej paszy. Także drugi
pokos traw oceniamy pozytyw­
nie (zaawansowanie w 95 proc.)
a więc są szanse na uzyskanie
trzeciego pokosu.

Co dalej? Owies i mieszanki
zbożowe, które później dojrze-

równięż
zasługii-

pracowitość

wają, koszą kombajny SKR

rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych. Za kilka dni będą one

uprzątnięte z pól. Najpilniejszym
zadaniem jest teraz — bo po­
goda wyraźnie się psuje — szyb­
kie zwiezienie złożonych w sto­
gi zbóż jak i skoszenie niewiel­
kich skrawków owsa i pszenicy,
aby nie dopuścić do strat. Do

tych prac trzeba wykorzystać
najbliższe dni.

Uwagi te dotyczą zwłaszcza

gmin podmiejskich, gdzie sytua­
cja wygląda najgorzej,
gminy: Lisia Góra,
Dąbrowa Tarnowska,
Brzesko i Bochnia. Połowa zbo­
ża stoi tam nie zwieziona z. pól.
Apelujemy do rolników tych
właśnie . gmin o pełną mobiliza­
cję i gospodarską postawę’”.

—Dziękujemy za wypowiedź!
(sad)

Z trzech polskich florecistek
które stanęły w poniedziałek
do bezpośrednich pojedynków
o miejsce w finale indywidual­
nego turnieju mistrzostw świa­
ta najbliżej awansu była Del­
fina Skąpska. Polkę od finału
dzieliło tylko jedno trafienie.
W decydującej o awansie walce
Polka zmierzyła się z dwukro­
tną mistrzynią świata, repre­
zentantka ZSRR Walentyną 81-

tlorową. Mimo porażki Skapska
zasłużyła na słowa uznania za

swoją postawę w turnieju in­
dywidualnym. Polka zademon­
strowała w Melbourne ładną,
dojrzałą szermierkę i przy odro­
binie szczęścia, mogła znaleźć się
w gronie 6 najlepszych w świę­
cie.

W poniedziałek rozpoczął s!ę
Indywidualny turniej szablowy.
Przez pierwszy eliminację prze­
szli wszyscy Polacv. Jacek B’er-
lrowski. Tadeusz Piguła 1 Da­
riusz Wódkę na pierwszych
miejscach w swoich grupach,
Andrzej Kostrzewa na trzecim,
a Janusz Kondrat na czwartym.

W trzeciej eliminacji decydu­
jącej o awansie do grona 16 naj­
lepszych było jednak już znacz­
nie gorzej. Z czwórki Polaków

pozostał na placu boju tylko

najstarszy nasz szablista Jacek
Bierkowski.

Obok Polaka Jacka Bierkow-

skiego w 16-osobowej grupie
szablistów, którzy rywalizować
będą o awans do finału mi­
strzostw znalazło się .pięciu rer

prezentantów ZSRR — Wiktor

Krowopuskow, Michaił Burcew,
Wiktor Sidiak, Władimir Na-

złymow i Siergiej Alioehin, czte­
rech Węgrów — Imre Gedovarl,
Pal Gerevich, Gyoergi Nebald,
Robert Nebald, dwóch Rumu­
nów — Toan Pop, Corneliu Ma­
rin. dwóch Włochów — Mario-
Aldo Montano, Mlehele Maffei
i co jest dużą niespodzianką
dwóch Kubańczyków — Ortiz i
Hernar.dez.

We florecie kobiet w finale

spotkały się dwie reprezentant­
ki ZSRR — broniąca tytułu mi­
strzowskiego z roku ubiegłego
Walentyna Sidorowa oraz Elena
Bicłowa — wicemistrzyni świa­
ta z 1977 roku, dwie florecistki
RFN — Cornelia Haniseh — brą­
zowa medalistka mistrzostw
świata — 1978 z Hamburga i

Ingrid'Losert, Ildiko Schwarzen-

bcrger-Tordasł (Węgry) — złota
medalistka Igrzysk XXI Olim­
piady w Montrealu oraz Dorina
Yaeearoni (Włochy). Mistrzynią
została Haniseh przed Sidorową
1 Tordasi.

TOWARZYSZCE

DANUCIE

PASTERNAK
Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR Śród­
mieście w Krakowie, skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
Śmierci MĘŻA.

Dyrekcja 1 POP PZPR

Zjednoczonych Przed­
siębiorstw Rozrywko­
wych Oddział „Filmote­

chnika”

i

A więc
Tarnów,

Dębno,

TOWARZYSZCE

DANUCIE

PASTERNAK
Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR Śród­
mieście w Krakowie, skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci MĘŻA.

KZ PZPR, Dyrekcja i

Rada Zakładowa Zakła­
dów Budowy Maszyn
i Aparatury im. S. Szad­
kowskiego w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 sierpnia
1979 r. zmarł w Proszowicach, w wieku 44 lat

Włodzimierz DZIEKAN
zastępca dyrektora Oddziału Budowlano-Montażowego w

Proszowicach. W Zmarłym utraciliśmy długoletniego pra­
cownika, prawego człowieka i serdecznego kolegę.

Jego Żonie, Córce i Rodzinie składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY
ODDZIAŁU BUDOWLANO-MONTAŻOWEGO

W PROSZOWICACH

Komentarze —■opinie
W Bydgoszczy zakończone zostały mistrzostwa Europy junio­

rów te lekkiej atletyce. Bardzo liczna, bo licząca ponad 50 osob

polska ekipa ze skromnym dorobkiem 1 medalu złotego i 2 brą­
zowych w klasyfikacji medalowej musiała- się zadowolić dopiero
T miejscem. Te trzy medale to najgorszy rezultat reprezentacji
Polski juniorów w historii dotychczasowych zmagań najmłod­
szych lekkoatletów naszego kontynentu. Wprawdzie przed dwo­
ma laty w Doniecku także był medal złoty i dwa brązowe, ale

również dwa srebrne. A wystarczy pamiętać, że w czasie pierw­
szych ME juniorów w lekkiej atletyce rozegranych w Paryżu w

19TI r. aż czterokrotnie reprezentanci Polski stawali na najwyż­
szym podium.

Ciekawa i ze wszech miar potrzebna impreza Jaką się stały
organizowane z inicjatywy polskich działaczy europejskie igrzy­
ska juniorów przekształcone od 9 lat W oficjalne ME juniorów
w lekkiej atletyce, miast przynieść nam laury na własnym
boisku, zokończyła się porażką gospodarzy. W Bydgoszczy znowu

najlepsza okazała się ekipa NRD zdobywając 14 medali złotych,
12 srebrnych i 10 brązowych. Dzięki temu w dorobku młodych
lekkoatletów NRD znajduje się już 97 złotych medali zdobytych
na dotychczasowych igrzyskach i mistrzostwach kontynentu.
Drugie miejsce w tej klasyfikacji medaloiuej wszechczasów zaj­
muje ZSRR — złote medale (w Bydgoszczy zdobyli tylko 4

złote, co jest niespodzianką), zaś trzecie RFN — 26 złotych me­
dali (z tego 7 w Bydgoszczy). Polacy po Doniecku mający w

sumie 1S złotych medali tylko nieznacznie poprawili swój doro­
bek, dając się zdystansować RFN. Tę stratę trudno będzie od­
robić.

Pucharowej tradycji
stało się zadość

W niedzielę odbyła się drnjfS
runda rozgrywek o Puchar Poły
ski w piłce nożnej z udziałem!

drużyn II ligi (ze stanu z ubie­
głego sezonu). Tradycji pucha­
rowej, która ’

charakteryzuję *tf|

dużymi niespodżiankami, stało

się i tym razem zadość. W 30

spotkaniach (dwa przełożono)
drużyny teoretycznie silniejsze,-,
występując na boiskach prze- •

e.iwników z klas niższych, aż nf
16 przypadkach musiały uznał

wyższość rywali.
Występy w Pucharze Polskf-

są dla zespołów z klas niższych
szansą spotkania się na boisku
ze znanymi, czasami uznanymi
już drużynami, dla miejscowych
kibiców szansą zaś obejrzenia)
znanych piłkarzy. Dlatego ze­
społy te na spotkania pucharo-'
we bardzo się mobilizują, gra-'
jąe z ogromnym poświęceniem!
i ambicją. Z drugiej stron?,'
trudno podejrzewać, że drużyny*
bardziej doświadczone, grająed
w wyższej klasie ambicji tej
mają mniej, lecz w wielu wy­
padkach ulegają przeciwnikom-

Następną rundę tworzą zwy-.
ciężcy niedzielnych spotkalj
(mecze odbędą się 9 września);
a do 16 zwycięzców spotkań tej

rundy dolosowane zostaną dru­
żyny I-ligowe (wraz z Gwardląf
Warszawa i Pogonią Szczecin),
Mecze z I-ligowcami odbędą s!0
30 września.

W niedzielnym spotkaniu PT*

Wisłoka Dębica pokonała
Żywcu zespół Koszarawy 5:0.

KRRKOWSjre MGfi ”

WOJEWODZINA

Wisła Ib — Grębałowlwritg
5:3, Skawinka — Clepardia 4:0,
Czarni Kraków — Raba Dob­
czyce. 2:1, Gośclbia Sułkowice -e

Garbarnia Ib 1:0, Prądnlczan-
ka — Kabel 2:0, Borek — Sło-
mniczanka 0:1, Cracovia Ib -ś|. .

Zwierzyniecki 3:1, Hutnik Ib -4
Czarnochowice brak wyniku.

1. Skawinka 248—S
2. Gościbia 244—0
3. Wisła Ib 247—4
4. Cracovia Tb 244—1
5. Prądniczanka 233—t
6. Hutnik Ib 122—0
7. Zwierzyniecki 224—3
8. Słomniczanka 221—3
9. Czarni 322-A

10. Garbarnia Tb 211—2
11. Kabel 211—3
12. Clepa.rdia 211—5
13. Borek 202—4
14. Raba 202—4
15. Grębałowianka 2(13—6
16. Czarnochowice 200—4

SPROSTOWANIE

15 bm. w informacji o wyni­
kach Krakowskiej Gry Liczbo­
wej „Lajkonik” z 12 sierpnia
znalazła się poważna pomyłka.
Podano, że za 4 trafienia Duży
Lajkonik płaci po 29.024 zł. Tym­
czasem faktyczna wysokość wy­
granej wynosi 2.924 zł. Naszych
Czytelników serdecznie przepra­
szamy.

Tow. DANUCIE

PASTERNAK
Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR

Śródmieście w Krako­
wie, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci MĘŻA.
Kierownictwo

Polityczne,
Związkowe,

Samorządowe
i załoga

Poligraficznej
Spółdzielni
Inwalidów

im.
F. Dzierżyńskiego

w Krakowie

TOWARZYSZCE

DANUCIE

PASTERNAK

Sekretarzowi Komitetu

Dzielnicowego PZPR śród­
mieście w Krakowie, skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powoda
śmierci MĘŻA.

Rektorat i Egzekutywa
POP PZPR Akademii
Sztuk Pięknych w Kra­

kowie

TOWARZYSZOWI

dr WACŁAWOWI

RACZKOWSKIEMU

Kierownikowi Wojewódz­
kiego Ośrodka Kształcenia

Ideologicznego w Nowym
Sączu, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci OJCA.

Zarząd Wojewódzki
Towarzystwa Krzewienia

Kultury Świeckiej w

Nowym Sączu

W kilku wierszach

• W Katowicach reprezenta­
cja Polski w koszykówce męż­
czyzn pokonała Banika Ostrawę
90:71 (44:37). Najwięcej punktów
zdobył Kudłacz 19. W .drugim
meczu kadrowićze pokonali
Windsor Ontario (Kanada) 93:59

(51:30). Najwięcej punktów zdo­
był Fikiel 20.

O Connors. pokonał -w finale

turnieju tenisowego w Stowe

Mikę Cahilla 6:0, 6:1
• Do finału międzynarodo­

wych tenisowych mistrzostw

Kanady w Toronto zakwalifiko­
wali się Borg i McEnroe. W

półfinale Borg pokonał Lenril.a

6:3, 6:1, a McEnroe zwyciężył
Gerulaitisa 6:3, 6:3.

• Podczas ostatniego dnia

pływackich mistrzostw USA
Linehan przepłynęła dystans
1.500 m st, dow. w czasie —

16.04,49; poprzedni rekord
świata należał do Australijki
Wickham — 16.06,63.

• 24-letni Amerykanin John
Erikson podjął próbę trzykrot­
nego — bez przerwy — prze­
płynięcia Kanału La Manche.
Do poniedziałku przed połud­
niem zdołał on przepłynąć z

Dover do wybrzeży Francji i ,z

powrotem.
• Siatkarze CSRS dwukrot­

nie pokonali drużynę NP.D 3:0
i 3:1.
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Dorsz obrodził jak... ogórki

Co zrobić z bogactwem rvb?
WARSZAWA (PAP). Na ze­

szłorocznej konferencji krajów
bałtyckich ustalono górne limity
połowów dorszy, śledzi i szpro­
ta dla poszczególnych krajów,
mających swe narodowe strefy
połowów na Bałtyku. Polsce

przyznano roczny limit poło­
wów w wysokości 150 tys. ton

tych ryb. Nasz tegoroczny plan,
uwzględniający również nie obję­
te tymi limitami połowy na wo­
dach zalewowych i przybrzeż­
nych, wynosi 195 tys. ton. Tym­
czasem do końca lipca nasi ry­
bacy bałtyccy złowili już ok.
137 tys. ton, co zapowiada mo­
żliwość przekroczenia planu ro­
cznego. Mimo bogactwa ryb w

naszej strefie nie możemy prze­
kroczyć limitu 150 tys. ton, tak,
że ewentualne nadwyżki pocho­
dzić będą z wód zalewowych i

przybrzeżnych oraz z połowów

ryb nielimitowanych: płastugi,
łososia i węgorza.

Tegoroczne wyniki połowów
na Bałtyku poddały ostremu

egzaminowi lądowe zaplecze na­
szego rybołówstwa. Nie wypadł
on niestety pomyślnie. Przede

wszystkim brakuje możliwości
mrożenia ryb, a następnie prze­
chowywania ich w chłodniach.
Powoduje to konieczność dłu­
giego przetrzymywania kutrów
w portach, co jest kosztowne,
bo statek i kuter „zarabiają”
tylko na morzu. Sytuacja taka

grozi zepsuciem się ryb.
W ub. roku podjęto decyzję o

budowie na Wybrzeżu 2 chłodni:
dla „Dalmoru” w Gdyni i dla

„Gryfa” w Szczecinie.

Jak dotąd brak optymistycz„
nych wiadomości o przebiegu
tych inwestycji.

Z urodzajem ryb ma również

kłopoty transport. W br. Cen­
trala Rybna wzbogaci się o 70
„jelczy” przystosowanych do

przewozu ryb, co poprawi sy­
tuację, ale trudności do końca
nie rozwiąże. Również w handlu

istnieją braki samochodów do­
stawczych, chłodzonych maga­
zynów i lad chłodniczych. W su­
kurs nie przychodzi również ga­
stronomia, która ma także ogra­
niczone możliwości przechowy­
wania ryb. Tu sprawę rozwią­
załyby' jedynie specjalistyczne
bary szybkiej obsługi, zaopa­
trywane przez Centralę Rybną
w trybie ekspresowym.

Dostawy ryb morskich odgry­
wają^' istotną rolę w bilansie

żywnościowym kraju, a zwłasz­
cza w łagodzeniu deficytu mię­
sa. Mogłyby odgrywać jeszęze
większą, gdyby istniała możli­
wość pełnego wykorzystania lat

urodzaju. Handlowy pasaż w Hadze.

i

Z „Kuźnicy" •

„ZDANIA"
„Zdanie’’ — Wydawnictwo Klubu Twórców

i Działaczy Kultury „Kuźnica” weszło w

drugi • rok istnienia. Piąty numer który
właśnie się ukazał, przynosi m. in. szkic
Józefa Lipca o współczesnym miesżczań-
stwie, Doroty Terakowskiej reportaż wy­
różniony I nagrodą w ubiegłorocznym kon­
kursie naszej redakcji o nagrodę im. Ada­
ma Polewki, Jerzego Surdykowskiego roz­
ważania o miejscu intelektualistów w par­
tii, kilka szkiców o krytyce literackiej i
literaturze (piszą Marian Stępień, Maciej
Chrzanowski, Bogdan Rogatko), rys teatru

otwartego pióra Edwarda Chudzińskiego i...
dwie pozycje, które chciałem szczególnie
zaakcentować.

Czytelnicy pamiętają znakomity polity­
czny serial telewizyjny według scenariusza
Ryszarda Frelka i Włodzimierza T. Ko­
walskiego „Przed burzą”. Autorzy ulegli
namowom wyrażanym m. in. przez człon­
ków „Kuźnicy” na wspólnym spotkaniu i
oto „Zdanie” publikuje ciąg dalszy scena­
riusza zatytułowany „Burza”. Tematem jest

Ile kosztuje propaganda w USA?
WASZYNGTON (PAP). Rząd

Stanów Zjednoczonych wydaje
przynajmniej 2,5 miliarda dola­
rów na sterowanie światopoglą­
dem obywateli. Dane te opubli­
kował w piątek amerykański
tygodnik „US News and World
Report”, po zbadaniu działalno­
ści instytucji federalnych. Kwo­
ta ta przewyższa łączne świad­
czenia rządowe na fundusz po­
mocy poszkodowanym w wyniku
klęsk żywiołowych, bezzwrotną
pomoc wojskową i prace bada­
wczo-naukowe nad rakiem. Apa­
rat waszyngtońskiej propagandy

jest tak rozbudowany, iż nikt
dokładnie nie wie ilu pracowni­
ków jest zatrudnionych —

twierdzi raport. Mimo iż oficjal­
nie szacuje się ich liczbę na 20
tysięcy, każda próba zweryfiko­
wania tych danych spala na pa­
newce, ze względu na złożoność
i rozległość oddziaływania sieci
środków masowego przekazu.
Tożsamość i działalność praco­
wników tego sektora trudno jest
zidentyfikować, gdyż niejedno­
krotnie nazwy ich etatów są for­
mułowane w mylący sposób.

Przetwórnie warzyw pracują pełną parą
Pracownicy Krakowskiej Spół­

dzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej, oprócz bieżących dostaw
na rynek i eksport, przetwarza­
ją we własnych zakładach wie­
le owoców i warzyw. Obok ka­
pusty i pomidorów konserwuje
się także mało znaną u nas a

bardzo smaczną cukinię. Dotych­
czas przerobiono też prawie 700
t ogórków. .Ponadto przetwórnia
w Kacicach zakisi 240 t kapu­
sty na okres zimy. Przetwórnie
W Sledziejowicach i Szreniawie

przerabiają około 30 t ogórków.
Spółdzielcy pracują na trzy
jmiany. Pomagają im studenci
krakowskich wyższych/uczelni
przebywający na praktykach.

Zakład Przetwórczy w Szre­

niawie od początku sierpnia . na

specjalnie sprowadzonej linii z

Jugosławii zakonserwował w

puszkach 500 t pomidorów. Aktu­
alnie przerabiane są na przecier
pomidory krajowe. Codziennie
konserwuje się 40 t pomidorów.

Obfitość warzyw sprawia, że z

tygodnia na tydzień rosną zapa­
sy przetworów. Do lipca br.

przygotowano już produkty war­
tości 50 min zł, a do końca roku
ich zapasy wzrosną do 90 min zł.
(planowano 65 min zł). Kiero­
wnictwo KSOP obawia się tylko
o opakowania, których brakuje
dla 350 t przetworów. Spóźnione
dostawy puszek z Brzeska grożą
zepsuciem się towaru. (cm)

..... ..
»
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15 lat za kierownicą
bez prawa jazdy

PARYŻ (PAP). Prawem

zwykłego przypadku policja
drogowa stwierdziła, iż mieJ
szkaniec miejscowości Saint
Laurent-Du-Pont na połud­
niu Francji, 32-letni Jean-
Charles Violatte przez 15
lat prowadził samochód
bez formalnego prawa jaz­
dy. Wszystko wydało się
w wyniku kontroli drogo­
wej. Violatte nie ograniczał
się do prowadzenia prywat­
nych aut i przez jakiś czas

zarabiał na życie za kierow­
nicą ciężarówek. O dobrym
opanowaniu przezeń sztuki
prowadzenia pojazdów
świadczy fakt, iż w okresie
15 lat nie doprowadził on

do żadnego wypadku drogo­
wego, co skłoniło go do zlek­
ceważenia obowiązku zale­
galizowania swego zawodu.
Jak stwierdzili policjanci,
którzy wykryli ten niezwy­
kły przypadek, Violatte nie
miał nawet' zwyczaju. ubez-1
pieczania prowadzonych
przez siebie pojazdów.

Po raz drugi
kwitną akacje

KIELCE (PAP). W niektó­
rych rejonach woj. kielec­
kiego po raz drugi w tym
roku zakwitły akacje. Dużo
kwiatów jest na drzewach
rosnących m. in. koło Wiśli­
cy i Kazimierzy Wielkiej.

W kilku miejscowościach
■kwitną po raz drugi drzewa
owocowe, a wśród nich wiś­
nie i jabłonie. Także na nie­
których krzewach np. na

poziomkach i malinach poja­
wiły się kwiaty.

Rewolwerowiec-

widmo wymyka się
policji

BUENOS AIRES (PAP). Z

Limy donoszą, iż policja pe­
ruwiańska powołała specjal­
ny oddział do schwytania re­
wolwerowca, który od dłuż­
szego już czasu operuje' na

terenie portowego miasta
Callao, oddając znienacka
strzały do przypadkowo wy­
branych ofiar. Ostatnio padł
nią 28-letni robotnik, które­
go w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. Strza­
ły padły, jak zwykle, z kre­
mowego samochodu marki
volkswagen bez tablicy re­
jestracyjnej. Policja nie
zdołała dotąd ustalić bliż­
szych danych na temat ta­
jemniczego rewolwerowca,
który niczym widmo terro­
ryzuje ludność Callao.

Po tragedii w Morvi
i

Znaleziono zwłoki kolejnodi ofiar
DELHI (PAP). Kontynuowana

jest akcja ratownicza w indyj­
skim mieście Moryi, które 11
bm. zostało zalane przez wody
sztucznego jeziora po zerwaniu
zapory na rzece Machhu. Jak
dotąd znaleziono zwłoki 1.124
osób. W gruzach zniszczonych
domów trwają poszukiwania
dalszych ofiar.

Do Morvi powróciły już tysią­
ce jego mieszkańców. Dla osób,
które pozbawione zostały dachu
nad głową, zorganizowano ku­

chnie połowę. W niedzielę przy­
wrócono dopływ elektryczności
do miasta. Po raz pierwszy od
wielu dni otwarto niektóre skle­
py-

Helikoptery wojskowe . nadal
zrzucają żywność, ubrania i le­
karstwa do kilkuset wiosek w

pobliżu Morvi, które pozostają
odcięte od świata.

Dokładne rozmiary szkód nie
są znane. Według szacunków
zniszczenia .wynoszą miliard ru­
pii (125 rpln dolarów).

Zbliża się jesień

Dolina Dunajca
WARSZAWA (PAP). Chociaż

do końca kalendarzowego lata

jeszcze daleko, zaczyna się już...
klimatyczna jesień. Na ziemiach

polskich jesień taka pojawia się
najpierw na wschodzie kraju,
gdyż lądy ochładzają się szybciej
niż morza. We wschodniej Pol­
sce jesień klimatyczna jest już
w drugiej połowie sierpnia i w

ciągu kilkunastu dni ogarnia ca­
ły kraj. Trwa około 60—70 dni,
ustępując na początku listopada
miejsce przedzimiu.

Za jesień przyjmuje się okres,
w którym średnie temperatury
dobowe wahają się od 15 do 5
st. Na podstawie wieloletnich

obserwacji stwierdzono, że już
po 11 sierpnia występuje jesień
klimatyczna w Tatrach i w naj­
wyższej części Sudetów. Od 21

sierpnia obejmuje już całe Su­
dety, Karpaty, Góry Święto­
krzyskie, Suwalszczyznę, Pomo­
rze środkowe. Od 1 września je­
sień jest na Przedgórzu Sudec­
kim i Podkarpaciu, na. całym
Pomorzu, na Pojezierzu Mazur­
skim i w dorzeczu Narwi a w

ciągu następnych kilku dni o-

bejmuje cały kraj. Jedynie do

„wysepką lata"
11 września utrzymuje się nie­
wielka „wysepka lata” w Doli­
nie Dunajca.

Klimatolodzy na podstawie
wieloletniej obserwacji ustalili

jak wygląda „pochód Jesieni” w

Polsce. Na Kasprowym Wierchu
i Śnieżce wiosna przechodzi od
razu w -jesień. W Tatrach jesień
może być bardzo wczesna — na­
wet w połowie sierpnia. 19 sier­
pnia przypada początek jesieni
w Rabce, 24 sierpnia w Chojni­
cach, 25 sierpnia w Suwałkach,
27 sierpnia w Olsztynie, 30 sier­
pnia w Kielcach, 31 sierpnia w

Słubicach i Zamościu, 1 września
w Raciborzu i Kole, 2 wrześnią
w Poznaniu i Warszawie. 3
września w Świnoujściu, Krako­
wie i Wrocławiu, 4 września na

Helu, 8 września w Tarnowie.
Inaczej w.ygląda jesień w fe­

nologii tj. określana na podsta­
wie zjawisk

'

przyrodniczych.
Początek wczesnej -jesieni jest
sygnalizowany przez dojrzewa­
nie owoców kasztanowca, dere­
nia i ligustru oraz kwitnienie
wrzosów. Taka jesień zaczyna
się około 1 września i do 20
września obejmuje już cały kraj.

Środek antykoncepcyjny w areozolu
SZTOKHOLM (PAP). Naukowcy

z kliniki uniwersytetu w Uppsali
wynaleźli nową, oryginalną i

nadzwyczaj łatwą metodę regula­
cji urodzin. Opracowali oni mia­
nowicie środek antykoncepcyjny-
w areozolu. Płyn z pojemniczka
należy raz dziennie rozpylać do...
nosa. Dotychczas przeprowadzo­
ne na ograniczoną skalę badania

wykazały 100-procentową skute­
czność środka. Zawiera on dwa
hormony, występujące w tej
części mózgowia, która decydu­
je o rozpoczęciu procesu owula-

cji. Wskutek działania środka w

areozolu, zostaje wstrzymane

wysyłanie do jajników odpowie­
dnich sygnałów. Substancja dzia­
ła jedynie na przysadkę i zda­
niem szwedzkich lekarzy nie po­
woduje żadnych efektów ubocz­
nych. Twórcy nowej metody o-

parli się na wynikach badań
hormonalnych laureatów Nagro­
dy Nobla, Andrew Shally’ego i

Rogera Guillemina. Ich zdaniem
środek w areozolu nie zastąpi
tradycyjnej pigułki, lecz może
stanowić dla niej cenne-uzupeł­
nienie. Nowy środek antykoncep­
cyjny nie. wszedł jeszcze do pro­
dukcji i nie jest dostępny w

sprzedaży.
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Zapakować urodzaj
O ile w zeszłym roku, wskutek wyjątkowo sła­

bych urodzajów warzyw, martwiono się: co pako­
wać, to w tegorocznym sezonie — wręcz przeciwnie
— dzięki dobrym zbiorom tych produktów, istnieje
problem: w co je pakować, Ilustracją tej sytuacji
była nasza niedawna publikacja Jerzego Sądeckie­
go „WOJNA O PUSZKI W BRZESKU”, ukazująca
„najazd” odbiorców opakowań na fabrykę tych
wyrobów w Brzesku. Szerzej na ten temat mówi
dyrektor naczelny Kombinatu Opakowań Blasza­
nych „Opakomet” w Krakowie mgr Tytus Lachnit
i jego zastępca d/s technicznych mgr inż. Zygmunt
Kowalczyk.

Na trudności w przemyśle opakowań blaszanych
— wyjaśniają moi rozmówcy — nakłada się kilka
przyczyn. Przede wszystkim nie odpowiada pótrze-
bom obecny potencjał wytwórczy fabryk opako­
wań. W branży tej pracuje sześć zakładów (w Brze­
sku, Krakowie, Zawierciu. Bydgoszczy, w Gdańsku
i' Goleniowie), produkujące rocznie około 1,2 miliar­
da sztuk różnego rodzaju puszek, z czego ponad
połowę odbiera przemysł spożywczy. Zapotrzebo­
wanie tych zakładów na opakowania zmienia się w

zależności od urodzaju płodów rolnych, co stawia
w niełatwej sytuacji producentów puszek, zwła­
szcza gdy idzie o ustalenie rodzajów, a więc po­
szczególnych grup wielkościowych.

Przemysł jednakże mógłby w istniejących wa­
runkach zwiększyć jeszcze nieco produkcję opako­
wań, gdyby nie trudności surowcowe, ściślej
niewystarczająca ilość blachy. Jedynym jej dostaw­
cą w kraju jest Nowohucki Kombinat Metalurgicz­
ny, również niewielkie ilości blachy pochodzą z

importu. Co gorsza, w tym roku niedobory zaopa­
trzeniowe pogłębione zostały ograniczeniami w do­
stawach prądu. Często surowiec nie docierał zimą
do odciętych od reszty kraju północnych rejonów
Polski. Z tego właśnie powodu Fabryka Opakowań
Blaszanych w Bydgoszczy miała dwutygodniowy
postój.

W następstwie owych wszystkich przyczyn, za­
kłady opakowań, w porównaniu do bilansu potrzeb,

produkują o ponad 30 procent opakowań mniej. W1

tym roku sam tylko przemysł rolno-spożywczy o-

, trzyma mniej w stosunku do planu, 5 tysięcy (on.
opakowań, co odpowiada 60—70 milionów sztuk pu­
szek półkilogramowych.

Zmniejszenie tej różnicy zależeć będzie przede
wszystkim od tego, czy Huta im. Lenina zdoła
nadrobić w pełni zaległości zimowe w produkcji
blachy opakowaniowej. Zaległości kombinatu zo­
stały już w części nadrobione, co szczególnie dało
się odczuć w lipcu i sierpniu, niemniej hutnicy na­
dal jeszcze „winni” są przemysłowi opakowań bla­
szanych 7 tysięcy ton blach. Wyrównanie tych za­
ległości do końca roku będzie zadaniem niezwykle
trudnym.

Tym bardziej więc w Zakładach Opakowań Bla­
szanych czyni się wszystko by produkcja puszek

1 szła na pełnych obrotach. Fabryki' tej branży pra-
. cują na „pełny” zegar, czyli na trzy zmiany, nie

wyłączając ostatnio także niedziel. Idzie wszak o

to, aby dość obfite tegoroczne zbiory owoców i wa­
rzyw mogły w jak największym stopniu trafić na

nasze stoły w postaci przetworów, o czym jednak
zadecyduje wystarczająca jlość opakowań.

Jak dotąd jednak, mimo trudności, nie zabrakło

puszek dla producentów zielonego groszku, w

trakcie zakończonej kampanii groszkowej został on

\ w całoSci zakonserwowany. Dobiega końca akcja
przetwórstwa zielonej fasolki. Dobry w tym roku
jej urodzaj wymagał zwiększonej ilości blaszanych
puszek. Również i w tym przypadku zakłady opa­
kowań wywiązały się ze swoich zadań.

Aktualnie, w przetwórniach trwa akcja „pomi­
dorowa” i „ogórkowa”. Wiemy, że uniwersalność
zastosowania tych produktów w konsumpcji, wy­
znaczająca im ważne miejsce w naszej diecie wy­
żywieniowej — nakazuje, by wysokie w tym roku

zbiory tych produktów znalazły swoje odbicie w

równie dobrym, zaopatrzeniu sklepów. Istu niesie-,
ty, szczególnie w wypadku pomidorów, zakłady
przetwórcze nie otrzymają w pełni żądanej ilości

opakowań blaszanych.. Dlatego też brakujące pu­
szki, tam gdzie będzie to możliwe, zastępowane być
muszą słoikami szklanymi. W tym celu właśnie

. producenci opakowań blaszanych zwiększyli o 15
i procent dostawy wieczek do słoików. Prócz tego

na przetwory dla większych odbiorców jak gastro­
nomia, w miejsce dotychczasowych trzykilpgramo-
wych puszek, produkuje się opakowania pięcioki-
logramowe. Przyniesie to pewne oszczędności su­
rowcowe i pozwoli lepiej wykorzystać potencjał
produkcyjny.

Jednakże generalną poprawę dostaw puszek dla
zakładów przetwórczych może przynieść głównie
dalszy rozwój przemysłu opakowań blaszanych.
Stąd też kontynuowana jest rozbudowa Fabryki O-
pakowań Blaszanych w Brzesku, będącej głównym
dostawcą puszek dla przetwórń) owoców i warzyw.

, W . Brzesku zainstalowane będą trzy dalsze linie
technologiczne, dzięki którym fabryka podwoi pro­
dukcję opakowań. Dwukrotny jej przyrost nastąpi
także w rozbudowywanej fabryce w Goleniowie,
specjalizującej, się w wytwarzaniu kapsli do bute­
lek. Dotychczasowy ich niedobór wynosi półtora
miliarda sztuk. Na decyzję czeka budowa nowego
zakładu" w Bydgoszczy. Ośrodek ten nastawiony
jest na produkcję opakowań dla przetworów mięs­
nych.

Równocześnie, z rozwojem przemysłu opakowa­
niowego musi iść w parze odpowiedni wzrost pro­
dukcji blach. Zwłaszcza, że Huta im. Lenina nie
nadąża z ich produkcją nie tylko pod względem ilo­
ściowym ale także i jakościowym. Wytwarzane o-

becnje przez kombinat blachy powinny być cień­
sze (poniżej 0,24 milimetra), tymczasem w prak­
tyce są one zbyt grube i nie zawsze dostatecznie
gładkie. Ale na obecnych, przestarzałych już urzą­
dzeniach wytwórczych trudno .„wydusić” większą
ilość blach, czy też uzyskać lepszą ich jakość. To­
też w programie ^modernizacyjnym Huty im. Leni­
na przewiduje się także unowocześnienie oddziału

produkcji blach opakowaniowych.
Nagli jednak czas. Zrozumiałe, że jeśli moce wy­

twórcze hutnictwa nie zostaną zbilansowane z prze­
mysłem opakowań blaszanych, zaistnieje koniecz­
ność zakupów zagranicznych surowca. Trudno bo­
wiem dopuścić do tego, aby z powodu braku opa­
kowań marnowała się żywność.

TADEUSZ STEC

numer piąty
tym razem klęska Francji, a także działa­
nia polskiego rządu emigracyjnego pod
kierownictwem Władysława Sikorskiego,
zabiegającego o ewakuację polskich jedno­
stek wojskowych do Anglii. Frapująca to

lektura, więc nie wątpię, że telewizja zde­
cyduje się na dalszą inscenizację.

Druga pozycja, to fragment nie druko­
wanej jeszcze powieści Kazimierza Koźnie-
wskiego, zatytułowanej „Rehabilitacja” i

ukazującej w bardzo napiętym, pulsującym
żywo rytmie, nurt przeobrażeń dokonują­
cych się w Polsce na przełomie lat pięć­
dziesiątych. Sądząc po publikowanym frag­
mencie, zapowiada się Książka Roku.

Numer, kończy felietonik Andrzeja Mag-
donią i znakomita, jak zwykle, seria ry­
sunków, tym razem autorstwa Ardrzeja
Mleczki. „Zdanie”, jak zawsze war'o ku­
pić, jeśli chce się trzymać rękę na pulsie
współczesności, która to ambicja jest nie­
odłączną cechą „Kuźnicy” od chwili jej po­
wstania. '

(®s)

l

Telewizja

to

ato

mi-

wszyscy niemal
pudelka telewi-
(i nie swoje)

Wspomnien ia
dobre i złe

. Teraz już
składają do
zji, swoje
wspomnienia z taką obfitoś­
cią, że właściwie pozostaje
tylko coraz węższy margines
na tzw. produkcję bieżącą w

programie. Rozumiem, że
zbiegają się nam najroz­
maitsze rocznice i okoliczno­
ści, których nie sposób po­
minąć — ale przecież samy-'
mi jedynie wspominkami
trudno utrzymać uwagę wi­
dza i słuchacza przed ekra­
nem. Teatr TV na przestrze­
ni paru ostatnich miesięcy
nie wprowadził żadnej pra­
wie nowej po-zycji scenicz­
nej. Filmy też coraz starsze,
a i osoby dzielące się z na­
mi często a gęsto słowem i
obrazem — przywołują z

pamięci dawne dzieje, jakby
oo dziesiąty Polak wyłącz­
nie tworzył pamiętniki, bez
względu na to, czy potrafi
lub nie potrafi. Oba pro-gra­
my TV prześcigają się w

Wyścigu wspomnień, zamiast
rozsądnie dawkować je albo
tu, albo tam. Nawet całd
bloki Studio-2, Śtudio-8, Tyl-.,
ko w niedzielę i Studio Ga­
ma tak się pod tym wzglę­
dem upodobniły do siebie,
że na dobrą (?) sprawę s<ł
nieustającym, zblokowanym

s

ekranem wspomnień. A

niegdysiejsze olimpiady,
gawędy z lat minionych
strzów pióra i pędzla, a to

dzieje mistrzów komedii (w
kinie, teatrze, na. estradzie),
a to reporterzy odwołujący
się do przeszłości, a to pio­
senkarze i piosenkarki by­
łych szlagierów, a to histo­
rycy (co zresztą najbardziej
zrozumiałe), a to satyrycy i
kabareciści przypominający
echa sławy...

A ja — choć uwielbiam
przypominanie dokumentów
i nieznanych szczegółów
przeszłości, która istotnie
może być atrakcją, gdy wno­
si nowe oraz pouczające
przyczynki, do wydarzeń —

chciałbym skromnie upom­
nieć się i o reportaż najbar-
dziej współczesny, i o bieżą­
cą twórczość artystyczną, i
o rozmowy na aktualne te­
maty — jako że TV ma słu­
żyć przeciętnemu odbiorcy w

bardzo rozległym wymiarze
jego przeciętnych zaintereso­
wań. Mimo że. te zaintereso­
wania- należy traktować —

ml strony programowej! —

z. ambicjami, podnoszenia oJ

gólnego poziomu.
Tymczasem, gdyby przy­

szło ścisnąć w garści żarów-

Kulisy polityki

Si

III W Stanach’ Zjednoczonych
umacnia się przekonanie, że

wydarzenia, jakie źłożyły się
na rezygnację amb. Younga

.ze stanowiska przedstawiciela
USA przy ONZ są w znacz­
nym stopniu związane z dzia­
łalnością izraelskiego wywia­
du w Stanach Zjednoczonych.
Sądzi się. że strona izraelska
nadała sprawie Younga szcze­
gólny rozgłos, pragnąc w ten

sposób powstrzymać cały pro­
ces wyraźnie narastających
kontaktów, pomiędzy USA a

Organizacją Wyzwolenia Pa­
lestyny.

Zakulisowe działanie Izrae­
la zostało częściowo opisane
na łamach dziennika ATLAN­
TA CONSTITUTION. Publika­
cja w tym dzienniku wywoła­
ła konsternację strony amery­
kańskiej i oczywiście całą fa­
lę zaprzeczeń ze strony izrael­
skiej.

Niemniej udział izraelski w

sprowokowaniu całej buyzy
wydaje się całkowicie pew­
ny.

Oto fakty związane z oma­
wianym tematem. Nie ulega
wątpliwości, że Izrael był do­
skonale poinformowany o tym,
że w administracji, ą częścio­
wo i w Departamencie Stanu
od dłuższego już czasu narasta

przekonanie, że skrupulatne
przestrzeganie zobowiązań da­
nych Izraelowi przez Kissin-
gera w 1975 r w sprawie od­
cięcia się Waszyngtonu od
wszelkich ićontaktów z OWP

jest dla Stanów Zjednoczo-
Inych i ich bliskowschodniej

polityki zdecydowanie nieko­
rzystne, a w praktyce w ogóle
nie do utrzymania.

Izrael nie mógł nie wiedzieć
o dyskretnych kontaktach Wa­
szyngton — OWP za pośred­
nictwem innych stolic, a
wreszcie o bezpośrednich kon­
taktach, do jakich doszło w
tym roku w lecie w Wiedniu.
Izrael jednak milczał, jak się
obecnie w Waszyngtonie uwa­
ża,czekając na lepszą okazję
do sprowokowania wielkiej
„afery”. Okazją taką było
właśnie spotkanie Younga z
palestyńskim obserwatorem
przy ONZ.

Chronologia wydarzeń jest
następująca:

W połowie lipca Young za­
biegając o odłożenie posiedze­

r

i
l

t

(

(

no ostatnie wydarzei^a 'Stu-
dia-S ś Tylko w niedziel? . ■*
(me wiadomo dlaezego zblo-'
kowanie po sobie w t? sol a-

t? . oraz niedzielę — a me

równo w miesiącu?),to fak­
tycznie poza serialami wspo­
mnień, pozycji odznaczają­
cych się nowością czy „inno­
ścią" form byłoby tyle, co

przysłowiowy kot napła­
kał...

„Tylko w niedzielę" zasyg­
nalizowało co nieco o ochro­
nie Srodówiska i szlakach
beskidzkich — niby nie
przetartych, lecz z ilustracją
■pochodzącą z przetartego
szlaku stereotypów. Próg--
ram o Zawiszy Czarnym, je-

. den z ciekawszych, był po­
party wyłącznie domysłami
historyków i w gruncie rze­
czy nie wyjaśnił, gdzie koń­
czy się legenda — a gdzie
zaczyna prawda o powstaniu
przysłowia „polegać, jak na

Zawiszy’*. Pozostał nam po­
tem zabawny Dziewoński —

aktor i mniej zabawna „miss
obiektywu" z Opola. Ech,
chciałoby się... powspominać ~

o czasach, gdy coś się działo
w programie TV, choćby nie

zblokowanym. Tak, ale to

znów . byłyby wspomnienia...
BOB

)
)

i
nia Rady Bezpieczeństwa, któ-,
ra miała się zebrać, aby roz­
ważyć projekt rezolucji w

sprawie praw narodu pale­
styńskiego, dał do zrozumie­
nia ambasadorom kilku kra­
jów arabskich, że mógłby się
W tej sprawie „przypadkowo”
spotkać ż obserwatorem pale­
styńskim, Z. L. Terzi.

Korespondent nowojorski
dziennika ATLANTA CON-
STITUTION wyraża pogląd,
że już wtedy wywiad izraelski
dowiedział się o zamiarach
Younga. 26 lipca doszło do
spotkania Young — Terzi w

mieszkaniu ambasadora Ku­
wejtu. Korespondent, dzienni­
ka z Atlanty twierdzi, że uda­
jąc się na spotkanie Young
był śledzony przez agentów
izraelskiego wywiadu. Strona
izraelska gorąco temu zaprze­
cza. Strona amerykańska nie
wypowiada się w tej sprawie.
Warto natomiast na ten te­
mat przytoczyć fragment pu­
blikacji NEW YORK TIME-
SA. Czytamy tu:

„Wyższy funkcjonariusz a-

merykańskiego wywiadu po­
wiedział nam, że nic nie wie
czy Young był śledzony przez
izraelskich agentów, czy też
nie. Pr7.edstnjjziriele wywiorh
twierdzą1 jednak, że agenci
wywiadu izraelskiego so nie­
zwykle aktywni” i mogli z ła­
twością nagrywać rozmowę
Younga. Pewien oficer wywia­
du USA powiedział nam:

„Spenetrowanie takiego spot­
kania nie mosło przedstawiać
dla Izraela najmniejszej trud­
ności. Po prostu wynajęli
mieszkanie niedaleko miesz­
kania ambasadora Kuwejtu i
za pomocą instrumentów aku­
stycznych nagrali rozmowę”.

31 lipca w siedzibie ONZ o-

głoszono, że posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa zostało odło­
żone do 23 sierpnia, a więc
tak, jak o to zabiegały Stany
Zjednoczone.

10 sierpnia korespondent ty­
godnika NEWSWEEK w Izra­
elu otrzymał ze źródeł izrael­
skich wiadomość o tym, że

Young spotkał się z Terzi.

11 sierpnia waszyngtoński
korespondent NEWŚWEEKA
na codziennym briefingu pra­
sowym zapytał, czy prawdą
jest informacja o spotkaniu
Young — Terzi. ■

13 sierpnia rzecznik Depar­
tamentu Stanu odpowiedział
na pytanie z 11 bm. stwiefdza-
jąc, że spotkanie było przy­
padkowe, miało charakter je­
dynie towarzyski i nie poru­
szano żadnych tematów poli­
tycznych. Odpowiedź została
oparta na wyjaśnieniach.
Younga potwierdzonych wy­
powiedzią Terzi dla prasy. Te­
go rodzaju informacja ukaza­
ła się na łamach amerykań­
skiej prasy.

14 sierpnia Izrael wystąpił
do Departamentu Stanu z ofi-
cjalhym protestem. W prote­
ście zawarte były pewne ele­
menty z przebiegu spotkania
Young — Terzi, które były
sorzeczne z oświadczeniem
Younga i z odpowiedzią rzecz­
nika Departamentu Stanu. Ro­
zeszła się też informacja, że o

rzeczywistej treści rozmowy
Younga z Palestyńczykiem nie

był również poinformowany
sekretarz stanu, Vance, który
dowiedział się o tym z izrael­
skiego protestu.

15 sierpnia Young został

wezwany do Waszyngtonu,
gdzie po rozmowie z Vancem
i Carterem złożył rezygnację.
Przebieg wydarzeń wydaje się
wyraźnie wskazywać, że Izra­
el, zapewne za pośrednictwem
agentów swojego wywiadu,
znał treść rozmowy Younga z

Terzim. Rząd izraelski odcze­
kał ponad dwa tygodnie i

część posiadanych informacji
ujawnił za pośrednictwem zor­
ganizowanego przecieku pra­
sowego. To właśnie doprowa­
dziło do rezygnacji Younga.

Oczywiście rząd izraelski nie
może nadal mieć pewności co

do tego, cży Young działał na.

własną rękę, czv też za zgodą
Białego Domu. Wydaje się, że

dlatego podjął tak skompliko­
waną, a również i niebezpiecz­
ną akcję wywiadowczo-dyplo-
matyczną.

Można też założyć, że nie ’o-
czekiwano tego, że Young zło­
ży rezygnację, i że sprawa
przekształci się w USA w bu-,
rzę, dla Izraela bardzo w su­
mie niekorzystną.
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Kurhan z czasów

Światopełka
Interesującego odkrycia do­

konali archeolodzy Muzeum
Żup Krakowskich w przemy­
skim rejonie solonośnym. W
trakcie badań sondażowych na

obszarze mioceńskich złóż soli,
prowadzonych przez mgr A.
Szybowicza. natrafiono w miej­
scowości Solca (gmina Fredro­
pol) na kurhan z tajemniczym
pochówkiem.

Na głębokości ok. 70 cm zna­
leziono cztery szkielety kobiet,
z bogatym wyposażeniem w

przedmioty użytku osobistego.
Stan zachowania niektórych jest
zupełnie dobry, zważywszy, że

■wstępne badania określają ich
pochodzenie na połowę XI wie­
ku. Do najcenniejszych'należą 2

wisiory z kryształu górskiego
(oprawne w srebro i pozłaca­
ne), typowe dla Rusi zausznice
z brązu, pierścień z oczkiem

(prawdopodobnie agat). Osoby
do których należały, pochodziły
zapewne z rodzin włodarzy
tamtejszego regionu — pochó­
wek zawierał bowiem liczne o-

zdoby z. kamieni półszlachet­
nych, pierścienie i branzolety z

brązu, fragmenty tkanin ( wy­
szywanych złotymi nićmi.

Odkrycie w Solcy jest swoje­
go rodzaju rewelacją archeolo­
giczną,' jako jedno z bardziej
znaczących śladów kultury sta-

róruskiej. Znalezione przedmioty
i precjoza po przeprowadzeniu
zabiegów konserwacyjnych o-

glądać będzie można w Mu­
zeum Okręgowym w Przemy­
ślu. (Z. Sz.)

Członkowie Związku Artystów Piasty ów „Art” w Łodzi projektują i wyko­
nują piękne kreacje 1 włókien naturalnych m. in. bawełny i wełny.

CAF — Zbranlecki

Brykiety
W miejscowości Kovik pod Sztok-/

holmem działa prototypowy zakład
wytwarzający

'

z odpadów komunal­
nych brykiety, których wartość opa­
łowa odpowiada 2/3 wartości węgla.
Dzięki pomyślnym wynikom próbnej
eksploatacji (oraz wsparciu ze stro­
ny rządu szwedzkiego w wysokości 1
min koron), postanowiono przystąpić
do budowy dużych zakładów tego
typu.

Według opracowanej technologii,
stałe odpady komunalne są mielone

ze śmieci
w młynie kulowym, a następnie roz­
dzielane w segregatorze na trzy fun­
kcje — lekką, organiczną i, ciężką.
Pierwsza z nich składa się głównie
z papieru i plastyku, druga to mate­
riał na kompost, trzecia zaś, to głów­
nie metale.

Wytwarzane z lekkiej frakcji śmie­
ci miejskich brykiety odznaczają się
znikomą zawartością siarki. Można'
je również wykorzystywać jako su­
rowiec wtórny w przemyślę papier­
niczym lub chemicznym.

DROGA NAUKA JAZDY
ll-letni chłopiec, korzystając z tego, że ktoś

zostawił nie domknięty samochód oraz klu­
czyki w stacyjce, postanowił spróbować jak
się jeździ autem. Uruchomił samochód, lecz
nie potrafił go zatrzymać. Efektem jego jazdy
ulicami Nowego Orleanu (USA) było rozbicie
10 innych samochodów, uszkodzenie dwóch
domów, jak również panika wśród przecho­
dniów. Mały kierowca zatrzymał się dopiero
na murze. Całe szczęście, że sam wyszedł z

tego bez <szwanku.

NAWAŻYLI PIWA

Dyrektor więzienia w Heilbronn (RFN) o-

biecał strażnikom, że jeśli nie ucieknie żaden
z więźniów, będą każdego dnia otrzymywać
bezpłatnie piwo. Sielanka nie trwała długo.
Zajęci piwkiem strażnicy nie upilnowali o-

szusta matrymonialnego, który skrócił sobie
karę więzienia o g miesięcy. No i skończyła
się piwna sielanka.

AZYL DLA MYSZKI I DONALDA

7-letnia Meagan Pidd i jej 10-letnia sio­
strzyczka z Australii napisały list do Los An­
geles i ofiarowały u siebie azyl myszce Miki
i kaczorowi Donaldowi.

Dzieci zaniepokoiły się wiadomościami o

wypadkach i zagrożeniach w amerykańskich
elektrowniach atomowych.

TATUAŻ W MODZIE

Madame Lazonga została uznana przez fa­
chowców za najlepiej wytatuowaną kobietę
świata. Tatuaż jest znów bardzo modny w

USA i pani Lazonga jest jedną z najlepszych
specjalistek tej branży. Twierdzi ona, że aktu­
alnie obowiązuje tatuaż wielkich ptaków i
kwiatów, które powinny pokrywać całe ciało.
W żadiiym wypadku nie robi się już serc,

kotwic, nie wypisuje imion czy nieprzyzwoi-
tości. Mimo że tatuaż kosztuje u pani Lazon­
ga 1500 dolarów, nie może ona narzekać na

brak klientów.

We Francji

Panika wśród aptekarzy
Francuscy farmaceuci przerwali niespodziewa­

nie pracę. W całym kraju przez wiele godzin
nieczynne były apteki i w nagłych przypadkach
po lekarstwa trzeba było zgłaszać się bezpośre­
dnio do szpitali.

Ten nagły protest farmaceutów, a więc ludzi,
którzy nigdy dotychczas nie uciekali się do po­
dobnych akcji, miał zwrócić uwagę władz i opi­
nii publicznej na wyjątkowo trudną sytuację,
jaka wytworzyła się w owym zawodzie. Bezpo­
średnią przyczyną strajku była śmierć pani Ma­
rie Vandevanette, właścicielki apteki w Hau-
bourdon (Departament Nord), zamordowanej w

połowie czerwca przez narkomana, któremu od­
mówiła wydania specyfiku.

NAPADY NARKOMANÓW
Napady na apteki, jakich dokonują narkomani,

stały się we Francji zjawiskiem powszednim.
Wystarczy stwierdzić, że w roku ubiegłym na­
padów takich było 870 i że — według ocen po­
licji — zjawisko to wykazuje wyraźne tendencje
zwyżkowe. Napady są szczególnie liczne w Pa­
ryżu i innych dużych miastach. Bywa i tak, że
niektóre apteki — zwłaszcza na podstołecżnych
przedmieściach — są ograbiane z lekarstw po
20—25 razy rocznie. o

Narkomani działają zazwyczaj w pojedynkę,
decydując się na „skok” późnym wieczorem, kie­
dy ń' aptece nie ma już klientów. Czasami pró­
bują realizować sfałszowaną receptę, najczęściej
jednak domagają się od razu wydania leku pod
groźbą noża czy pistoletu. Bywa i tak, że w na­
padzie uczestniczą całe bandy narkomanów, jak
np. w 1976 r„ kiedy 30 młokosów dosłownie zdo­
było szturmem aptekę przy paryskim szpitalu
Lariboisiere i ograbiło ją doszczętnie ze wszyst­
kich medykamentów, zawierających substancje
narkotyzujące. Parokrotnie też narkomani okra­
dali karetki pogotowia, zwabiając je w odpo­
wiednie miejsce fałszywym „wezwaniem do cho­
rego”.

OBRONA FARMACEUTÓW

Farmaceuci próbują bronić się w różny spo­
sób. Niektórzy stawiają opór, oświadczając sta­
nowczo, że nie ugną się przed groźbą i nie wy­
dadzą lekarstwa. A najczęściej padają ofiarą na­
paści, bo narkoman reaguje inaczej niż zwykły
przestępca i nie zawsze odstraszy go groźba za­
wiadomienia policji.

Inni usunęli ze swych aptek wszystkie specy­
fiki poszukiwane przez narkomanów. Jeszcze
inni złożyli „najgroźniejsze” medykamenty w

stalowych kasach, ale muszą liczyć się z 'ryzy­
kiem, że napastnik zażąda wydania kluczy. By­
wa i tak, że właściciel apteki umieszcza na wi­
trynie kartkę z informacją, że został właśni*

ograbiony i że „z braku narkotyków na skła­
dzie” nie warto podejmować „skoku”.

Zdaniem policji nąpady na apteki są konsek­
wencją likwidacji normalnych' siatek dostarczy­
cieli morfiny, haszyszu czy LSD. Im większe suu

kcesy odnosi policja w walce z „francuskim łą­
cznikiem”, czyli przemytnikami narkotyków —

tym większe staje się zagrożenie właścicieli ap­
tek. Pozbawieni normalnych dostaw narkomani

próbują bowiem znaleźć zastępcze źródła zaopa­
trzenia.

Francuscy farmaceuci zażądali od Minister­
stwa Zdrowia podjęcia energicznych środków
zaradczych. Proponują oni wydzielenie pewnych'
aptek dla prowadzenia sprzedaży tych lekarstw,
które najczęściej rabują narkomani. Żądają oni
również podłączenia systemów alarmowych, aby
policja wiedziała jak najwcześniej o rabunku.
Farmaceuci są zdania, że należy zaostrzyć kary
za napady na apteki, ale nie zawsze jest to moż­
liwe, bo napaści- tych dokonują przecież ludzie
chorzy, których w wypadku zatrzymania odsia-
wia się częściej do szpitala niż do zakładu peni­
tencjarnego.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KRAKOWIE

ZATRUDNI:
• ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH

> oraz ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych
w zawodach:

O KIEROWCY samochodów ciężarowych
MASZYNISTY KOPARKI E 302
MONTERA urządzeń i instalacji Ogrzewczych

O ELEKTROMONTERA
O SPAWACZA GAZOWEGO
O ślusarza
0 stolarza

PALACZA kotłów wysokoprężnych
PALACZA centralnego ogrzewania

• oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
do prac za- i wyładunkowych.

Zgłoszenia przyjmuje — Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej — Kraków, al. Planu 6-letniego
nr 146, parter, pokój nr 113. K-5053

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
HYDROTECHNICZNEGO i RUROCIĄGÓW

ENERGETYCZNYCH „ENERGOPOL-2” KRAKÓW,
ul. WŁÓCZKÓW 7

PRZEKAŻE ODPŁATNIE
jednostce uspołecznionej

kopalnię odkrywkową piaskowca
w MUSZYNIE - województwo nowosądeckie

położonej przy drodze Muszyna-Leluchów.
Kopalnia posiada zatwierdzony plan ruchu na lata

1978-1982, z udokumentowanymi zasobami złoża

w ilości 685.000 ton,
Szczegółowych informacji udzieli Dział Realizacji

Produkcji ,,Energopolu-2”, Kraków, ul. Włóczków 7,
pokój 320, telefon 215-20.

ABSOLWENIH szkól
zLpodstawowydi!

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w KRAKOWIE

OGIASZA WPISY
w warsztatach szkoleniowych

na rok szkolny 1979/80 — do klas pierwszych
bez egzaminów wstępnych

ó specjalnościach:
< TOKARZ, SLUSARZ-MECHANIK -

adres; 31-108 Kraków, ul. Smoleńsk 9

4 ELEKTROMECHANIK - adres: 30-624 Kra­
ków, ul, Kościuszkowców 6.

Nauka trwa trzy lata.

Przy wpisie należy do podania dólgczyć:
A życiorys A świadectwo zdrowia
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
A trzy fotografie typu legitymacyjnego.

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują' wyna­
grodzenie miesięczne.

Uczniom znajdującym się w trudnej sytuacji mate­
rialnej i rodzinnej przyznawane są bezwrotne zasiłki

pieniężne oraz stypendia.
Dla wyróżniających się w nauce będą przyznawane

nagrody pieniężne.
Ponadto uczniowie mają możliwość korzystania z

uprawnień socjalnych — (imprezy kulturalno-oświato­
we wycieczki turystyczno-krajoznawcze, rajdy i złoty
turystyczne).

PROJEKT

planu szczegółowego
śródmieścia Skawiny^

Podaje się do publicznej wiadomości, że
projekt planu szczegółowego „Śródmieścia
Skawiny”, o pow. 62 ha, zostanie wyłożony
do publicznego wglądu w lokalu Urzędu
Miasta i Gminy w Skawinie, w okresie od
dnia 3 do 17 września 1979 roku, włącznie.
Plan obejmuje obszar ograniczony:

— od północy linią kolejową Kraków —

Zakopane
— od wschodu ul. Krakowską, wschod­

nią
'

granicą cmentarza, pomiędzy
działkami przy ul. Korabnickiej 22 i
24

— od południa ul. Korabnicką
— od zachodu rzeką Skawinką.
W okresie wyłożenia planu, w godzinach

13—15 każdego dnia, w soboty w godzinach
11—13, zainteresowane jednostki gospodar­
ki uspołecznionej, organizacje społeczne i
zawodowe, stowarzyszenia oraz osoby
prawne i poszczególni Obywatele, mogą
zapoznać się. z projektem planu, uzyskać
potrzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje
uwagi i wnioski do projektu planu. ■'

K-5317

„SPOŁEM" CZSS
ZAKŁADY WYTWÓRCZE w DĘBICY

zatrudnią pracownika
na stanowisku

TH

wyrobów gotowych
w Wytwórni Konserw.

Wymagane wykształcenie:
— wyższe i trzyletni staż pracy,

względnie odpowiednie średnie
i sześć lat pracy zawodowej.

Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy pracowników spódziel-
czości spożywców.

Istnieje możliwość otrzymania
mieszkania rodzinnego na terenie

Dębicy, z przydziału zakładowego.
Zgłoszenia przyjmuje — Sekcja

Spraw Pracowniczych Spotem CZSS,
Zakłady Wytwórcze w Dębicy, ul.

Wielopolska 7. K-5355

ZAKŁAD MLECZARSKI NR 1

„BRONOWICE”

w KRAKOWIE, ul,. BALICKA 100

zatrudni:
4- HYDRAULIKÓW
4 CHŁODNIKÓW
4 ROBOTNIKÓW magazyno­

wych
4 KIEROWNIKÓW magazynu

wyrobów gotowych
4 SZATNIARKI
4 PORTIERÓW
4 PLACOWEGO.

Szczegółowych informacji udziela:
— Dział Spraw Pracowniczych i

Planowania Zakładu, tel. 714-44
wewn. 26 lub osobiście przy ul.

Balickiej 100, pokój nr 21.

Dla pracowników zamiejscowych za­
pewnia się miejsca w kwaterach pry­
watnych.

Gwarantuje się wczasy, kolonie,
zimowiska i inne świadczenia socjal­
ne.

Dojazd autobusem nr 126 z ul.

Krupniczej.
K-5456

Sprzedaż Nieruchomości

VOLKSWAGEN 1200 —

tanio sprzedam. Nagaw-
czyna 29, k. Dębicy.
______________

P-292

PRZYCZEPY ciągnikowe,
jednoosiowe, wywrotkę o

ładowności 2,5 tony, wóz

asenizacyjny, poj. 2000 I
— sprzedam. Myślenice,
Średniawsklego 110, po
godz. 15.

___________ g-95198

DZIAŁKI pod budowę
domków letnich — sprze­
dam. Oferty 94613 „Pra­
sa” — Kraków. Wiślna a.

KUPIĘ działkę ogrodni-
czo-budowlaną lub do-
mek z działką — w od­
ległości do 20 km od Kra­
kowa. Oferty 96010 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZETARGI____________

Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej
w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11 — SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO niżej wymienione pojazdy:

1) Fiat 125p, nr podwozia 1107207, nr silnika
309854, bez siedzeń, stopień zużycia 77

proc., cena wywoławcza 40.411 zł

8) Fiat 125p combi, nr podwozia 340257, nr

silnika 288335, stopień zużycia 78 proc.,
cena wywoławcza 44.132 zł

» Warszawa 223, nr podwozia 208188. nr sil­
nika PRS 1531, stopień zużycia 79 proc.,
cena wywoławcza 25.200 zł

4) Nysa 522, nr podwozia 175779, nr silnika
317567, stopień zużycia 79 pfo’c'. — cena

wywoławcza 28.770 zł ''

5) Nysa 522, nr podwozia 166914, nr silnika
364767, stopień zużycia 75 proc. — cena

wywoławcza 34.250 zł

6) Nysa 522, nr podwozia 171945, nr silnika
400210. stopień zużycia 78 proc. — cena

wywoławcza 30.140 zł

T) Nysa 522, nr podwozia 147483, nr silnika
PRS 1483. stopień zużycia 76 proc. — ce­
na wywoławcza 32.880 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1979
roku, o godzinie 9, w Komendzie Woiewódz-
kiej MO w Nowym Sączu przy ul. Węgier­
skiej lla.

Pojazdy można ogladać dnia 6 września 1979
roku, w godzinach.. 12—)5, przy ul. Węgier­
skiej.

W razie hiedojścia do skutku T przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samvm

dniu, tj. 7 wrześnią 1979 roku, o godzinie 11.

Przvstępu.iacy do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wvsokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w przeddzień przetargu, w go­
dzinach 12—15, w kasie KW MO Nowy Sącz,
ul. Szwedzka 9.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-5786

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krako­
wie, ul. Dietla 38 — ogłasza, że dnia 6 wrze­
śnia 1979 ąoku, o godzinie 12. w świetlicy Za­
kładu SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące samocho­
dy:

1) Fiat 125p 1500, nr rej. 22-51 KT, nr silni­
ka 74570. nr podwozia 148859, rok pro­
dukcji 1972, zużycie 78 proc. — cena wy­
woławcza 45.680 złotych

2) Fiat 125o 1300, nr rej. KS 63-45, nr sil­
nika 123681, nr podwozia 255530, rok
produkcji 1973. zużycie 70 proc. — cena

wywoławcza 50.310 złotych
3) Fiat 1?5tj 1300, nr rej. KR 98-02, nr silni­

ka 133243. nr nodwozda 247210, rok pro­
dukcji 1973. zużycie 75 proc. — cena wy­
woławcza 41.920 złotych

4) Zuk A-13, nr rej. 07-83 KT, nr silnika
248947, nr podwozia 185112, rok produk­
cji 1974, z,użycie 75 proc. — cena wywo­
ławcza. 42.500 złotych.

Samochody nów. można ogląda? w godzi­
nachód9do13,

— Samochód z pozycji 1 — w Filźnie pr?.v
ul, ftuianówskiegó 16 — (u Ób, Józefa
Klucznika)

— samochód z póżvcji 2 w Technikum Me­
chanicznym w Krakowie przy ul. Skrzy­
neckiego 12

— samochód z pozycji 3 w Ośrodku Moto­
rowym w Krakowie, ul. Jakuba 9

— samochód marki Żuk w Warsztatach’

Szkoleniowych w Żabnie przy ul. mjr
Sucharskiego (woj. tarnowskie).

Przystępujący do przetargu obowiązani są
do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej do kasy ZDZ — Kraków,
ul. Dietla 38, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

W przypadku niesprzedania pojazdów w

pierwszym przetargu, przetarg drugi odbędzie
się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przętar- ,

gu, bez obowiązku podania przyczyn.

ROBERT BIELECKI

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „KRAKBUD**

w KRAKOWIE, ul. F. DZIERŻYŃSKIEGO 112

w porozumieniu z WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ OHP

w KATOWICACH

o asza

PRZYJĘCIA KANDYDATÓW
w wieku od 17 do 23 lat, do 34-42 Ochotniczego Hufca

Pracy w TRZEBINI, ul. 22 LIPCA /

na rok szkolny 1979/80.

W czasie pobytu w Hufcu kandydaci majq zapewnione:
A ukończenie szkoły podstawowej, w ramach

Podstawowego Studium Zawodowego w za­
wodzie cieśla budowlany
— cieśla budowlany — cykl 2-letni

...
— mechanik maszyn budowlanych

cykl 3-letni♦•
— murarz-tynkarz mechaniczny

cykl 2-letni
'A' ukończenie kursów,' w ramach zdobywania

■f drugiego zawodu: — spawacza elektrycznego,
spawacza gazowego, kierowcy zawodowego,
operatora sprzętu średniego, a po dwuletniej
praktyce operatora sprzętu ciężkiego

Y odbycie szkolenia obronnego z przeniesieniem
do rezerwy

A" mundur organizacyjno-ćwiczebny i wyjściowy
’A’ zakwaterowanie w ośrodku OHP

A wysokokaloryczne wyżywienie, we własnej sto­
łówce, odpłatne w wysokości 18 zł dziennie

A jeden dzień w miesiącu wolny od pracy, prze­
znaczony na odwiedzenie rodziny — (za zwro­
tem kosztów podróży)

A dobre zarobki i nracę na atrakcyjnych budo­
wach woj. katowickiego

uzyskanie innych świadczeń zgodnie z Kodek­
sem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy w bu­
downictwie

możliwość korzystania z czynnego wypoczynku
w ramach sekcji sportowo-turystycznej
możliwość udziału w sekcjach — m. In? mu­
zycznej, plastycznej, fotograficznej, czytelni­
czej i teatralnej

A możliwość wykazania postawy społecznej w or­
ganizacjach. takich jak: ZSMP, LOK, PCK,
TKKF, PTTK

A no ukończeniu szkolenia w Hufcu istnieje mo­
żliwość wyjazdu na budowy zagraniczne pro­
wadzone przez Przedsiębiorstwo.

Przychodząc do naszego Hufca kandydat musi spełniać
następujqce warunki:

A pracować
A uczyć się
A odbywać szkolenie obronne.

Przyjeżdżając do nas zabierzcie ze sobą:
ostatnie świadectwo szkolne
dowód osobisty, względnie tymczasowe
świadczenie tożsamości lub skrócony odnis ak­
tu urodzenia z aktualnym zameldowaniem na

pobyt stały
Ostatnie świadectwo pracy i legitymację
ubezpieczOni owa

książeczko wojskowa lub ząświadcz^niO o sta­
wieniu sió do rejestracji przedpoborowych
rzeczy osobistego użytku.

Szczegółowych informacji udziela oraz

— Komenda 13-42 OHP — 32-500

Lipca, województwo katowickie.

Dojazd do Hufca: z Dworca PKP w

sem czerwonym WPK Katowice, nr

runku Gaj). — Wysiąść na przystanku Krystynów—Ko­
ściół.
♦ KORZYSTAJCIE z SZANSY! < ILOŚĆ MIEJSC
OGRANICZONA! < DO ZOBACZENIA w NASZYM
HUFCU! K-5777

'A

'A'

A
A

'A

A

A

odpisuje na listy:
Trzebinia, ul. 22

Trzebini autobu-
linii 309 (w kie-



GAZETA POŁUDNIOWA

A

▲

▲
A

wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy pracowników przemysłu mięsnego
posiłki regeneracyjne, obiady w stołówce

pracowniczej
deputat pracowniczy.A

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­

wodowego — Kraków, ul. Rzeźnicza 28, tel. 155-41.

WTOREK. 21 SIERPNIA 1979 R. — NR 187

KOMENDA 13-51 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
w TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 400

wraz z DYREKCJĄ FABRYKI SAMOCHODÓW
MAŁOLITRAŻOWYCH - ZAKŁAD NR 2 w TYCHACH

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO w KRAKOWIE

PRZYJMIE DO PRACY
• PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych I niewy­

kwalifikowanych do przyuczenia w zawodzie

masarza-wędliniarza
• PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do

pracy w magazynach.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
A

Pawilon meblowy „AGATA
KATOWICE, ul. ROŹDZIEŃSKIEGO nr 93

oferuje

BOGATY WYBÓR MEBLI
produkcji własnej Katowickich Fabryk Mebli.

ZAPRASZAJĄC PT KLIENTÓW, szczególnie poleca
MEBLE SYSTEMU ALBENA

• zestawy kombinowane w nadruku i w mahoniu
• zestawy stołowe w folii matowej i w połysku
9 zestawy młodzieżowe w folii matowej

i kolorowych plastlakach.
Informacji o warunkach kupna udzielają stoiska
Pawilonu Meblowego:

♦ KATOWICE, ul. Roździeńskiego 93
0 BYTOM, ul. Konstytucji 61

0 GLIWICE, ul. Młyńska 8
0 CZĘSTOCHOWA, ul. Podkolejowa 45

Odręczną sprzedaż zestawów kombinowanych pro­
wadzą stoiska w Dobrodzieniu, ul. Lubliniecka 34

oraz w Bielsku-Białej, ul. Kustronia 28A.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT

BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH w KRAKOWIE

zawiadamia, że zgodnie z decyzją Ministra Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów Budowlanych — z dniem

1 sierpnia br.

zostało powołane przedsiębiorstwo państwowe
pod nazwa:

Mieszkaniowego
w Krakowie

Kombinat utworzony został przez przekształcenie Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Robót Budowlano-

Montażowych w Krakowie.

Siedziba Kombinatu znajduje się w KRAKOWIE,

plac BOHATERÓW GETTA 11.

Nr nr telefonów:
♦ Centrala — 619-80—90 (łączy ze wszystkimi

działami)
0 Dyrektor — 644-77

0 Dział Spraw Osobowych i Szkolenia — 604-54

0 Dział Zaopatrzenia i Transportu - 655-15.

K-5673

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH

„BUDOSTAL-10” w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE,
osiedle ZŁOTEJ JESIENI, bl. 6

ogt^« PRZYJĘCIA MŁODOCIANYCH
do pierwszej klasy

w zawodzie KUCHARZA

do Zasadniczej Szkoły Gastronomicznej
prowadzonej przez Zespół Szkół Gastronomicznych
w Krakowie-Nowej Hucie, os. Złotej Jesieni, bl. 16.

Do podania należy dolqczyć:
życiorys
świadectwo zdrowia i badania na nosicielstwo

cztery fotografie
metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodzi­
ców do wglądu
kartę informacyjną wydaną przez szkołę
podstawową
świadectwo z 8 klasy szkoły podstawowej —

do wglądu.

dobyty ZAWÓD KUCHARZA
ZAPEWNI ABSOLWENTOM CIEKAWĄ, PO­
SZUKIWANĄ, DOBRZE WYNAGRADZANĄ i

ATRAKCYJNĄ PRACĘ w STOŁÓWKACH
i OŚRODKACH WCZASOWYCH, PROWA­
DZONYCH PRZEZ PRZEDSIĘBIORSTWO
w KRAJU i ZA GRANICĄ, K-5309

ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO w KRAKOWIE

osiedle TEATRALNE 9

ogłasza PISY
na rok szkolny 1979/80

,do pierwszej klasy Zasadniczej Szkoły Budowlanej Przyzakładowej

Filia w SKALE przy KBM

w zawodach:
0 MONTAŻYSTA OBIEKTÓW
0 MALARZ-TAPECIARZ (dla dziewcząt)
0 SLUSARZ-MECHANIK

0 CIEŚLA BUDOWLANY.

Warunki przyjęcia:
A ukończone 15 lat, a nie przekroczony 17 rok

życia
ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
dobry stan zdrowia.

▲
▲

Wymagane dokumenty przy przyjęciu: x

▲
▲

podanie
świadectwo z klasy VII i VIII szkoły
podstawowej
karta informacyjna ze szkoły podstawowej
dowód osobisty rodzica lub odpis skrócony
aktu urodzenia

świadectwo zdrowia wydane przez lekarza

szkolnego
cztery fotografie.A

Nauk* w Zasadniczej Szkole Budowlanej trwa 2 lata. Uczniowie odbywają prak­
tyczną nauką zawodu w zakładzie pracy 3 razy w tygodniu i otrzymują wynagro­
dzenie w wysokości: w 1 roku nauki — 520 zł, w drugim roku nauki — 1.200 zł.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują bezpłatnie: ubranie robocze, sprzęt I narzę­
dzia pracy, codzienne posiłki regeneracyjne oraz ubrania wyjściowe. — Gwarantuje
się zakwaterowanie uczniów w internacie w Skale oraz w Krakowie-Płaszowie.

Podania należy składać osobiście lub przesłać pocztą. — Szczegółowych informacji
udzielają:

— Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowle-Nowa Huta, os. Te­
atralne 9 — Dział Kadr I Szkolenia, telefon 446-22 (wewn. 115) •— oraz

— Filia Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Skale, ul. Langiewicza, telefon 24.

ogłaszała dodatkowe przyjęcia kandydatów
(mężczyzn w wieku 18-22 lat)

do Stacjonarnego Ochotniczego Hufca Pracy.

Hufiec zapewnia:
• zdobycie popłatnych I poszukiwanych zawodów:

— TŁOCZARZA w metalu - BLACHARZA karoseryjnego
- ZGRZEWACZA - MALARZA LAKIERNIKA *

- MONTERA SAMOCHODOWEGO
- KIEROWCY SAMOCHODOWEGO (jako zawodu po­

krewnego — szkolenie we własnym Ośrodku Szkolenia

Kierowców)
0 odbycie szkolenia obronnego, z przeniesieniem do rezerwy
• możliwość kontynuowania nauki w Średnim Studium Za­

wodowym o kierunku ogólnomechanicznym oraz o spe­
cjalności eksploatacja pojazdów samochodowych i ciąg­
nikowych

• bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2-3-osobowych
9 umundurowanie organizacyjne (odpłatne w 50 proc.)
0 korzystanie z urządzeń kulturalno-oświatowych

i sportowych
0 wyjazdy na atrakcyjne wycieczki krajowe i zagraniczne
0 całodzienne wyżywienie (za częściową odpłatnością)
0 udział w licznych kółkach zainteresowań — muzycznych,

fotograficznych, turystycznych i sportowych.

Warunki przyjęcia:
▲
▲ posiadanie książeczki wojskowej z kategorią zdrowia A

dowód osobisty z adnotacją dot. stałego miejsca zameldowania
i zatrudnienia (przyjęcie lub zwolnienie)
dobry stan zdrowia
świadectwo pracy
ostatnie świadectwo szkolne
trzy zdjęcia typu legitymacyjnego.

A

A

A

A

Dojazd do OHP 2 Katowic autobusem linii podmiejskiej Nr 21
do Bierunia Starego lub linią nr 4 do Tych z przesiadką do FSM
Bieruń Stary.

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO 13-51 OHP W TYCHACH przy FSM POLMO

ZAKŁAD NR 2 - ZDOBĘDZIESZ POSZUKIWANY, DOBRZE WYNA­
GRADZANY ZAWÓD i START ŻYCIOWY.

UWAGA: Zakład zatrudni również ABSOLWENTÓW z innych OHP,
szkół zawodowych oraz MŁODZIEŻ pełnoletnią bez kwalifikacji — do

przyuczenia w wyżej wymienionych zawodach, zapewniając zakwate­
rowanie. szkolenie zawodowe oraz korzystanie ze świadczeń socjalno-
bytowych. K-2540

Str. 5

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
ROLNICZYCH „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w KRAKOWIE

zawiadamia PT Klientów, że

okresie do 31 sierpnia 1979 roku, prowadzi
dla odbiorców indywidualnych

Odbiór własnym transportem kupującego
bezpośrednio z Cementowni w Nowej Hucie.

Dodatkowe informacje w tym zakresie można uzy­
skać telefonicznie, pod nr 231-36 lub 427-73.

Zainteresowani proszeni sq o zgłaszanie się w Ce­
mentowni oraz w składach Zakładu Handlu Opa­
łem i Materiałami Budowlanymi w Krakowie.

K-5708

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

przy OKRĘGOWYM ZARZĄDZIE
ZAKŁADÓW KARNYCH w KRAKOWIE

zatrudni zaraz:
ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA ZAKŁADU
ds. technicznych
KIEROWNIKA działu technicznego
KIEROWNIKA bazy sprzętu i transportu 4

STARSZEGO MISTRZA warsztatu f

samochodowego :

STARSZEGO INSPEKTORA ds. zaopatrzenia
INSPEKTORA ds. ekonomicznych 4

dwóch KIEROWNIKÓW BUDOWY (roboty
budowlane)
STARSZEGO KSIĘGOWEGO
KIEROWCĘ samochodu ciężarowego
OPERATORA koparki samobieżnej.

Wymagania kwalifikacyjne oraz wynagrodzenie zgodne
z protokołem dodatkowym nr 4 z dnia 31 stycznia
1979 roku do porozumienia o stosowaniu UZP budow­
nictwa w zakładach resortu sprawiedliwości.

Możliwość uzyskania dodatku specjalnego.
Zgłoszenia osobiste w Zakładzie Remontowo-Bu­

dowlanym — Kraków, ul. Akademicka Boczna 6 —

telefon 310-42.

iWMAr

MŁODZI MĘŻCZYZN!
w wieku 18 do 22 lat!

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „KRAKBUD”

w KRAKOWIE, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 112

w porozumieniu z WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY FSZMP,

w KATOWICACH

ogłasza PRZYJĘCIA
do DWULETNIEGO PRODUKCYJNEGO 13-40 OHP,

w CHRZANOWIE, ul. OŚWIĘCIMSKA 14

KOLEDZY! ZDOBĘDZIECIE KWALIFIKACJE

W ATRAKCYJNYCH ZAWODACH BUDOW­
LANYCH i MONTAŻOWYCH.

OHP zapewnia Wam bezpłatnie:
0 możność kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole

Zawodowej
0 możność ukończenia Szkoły. Podstawowej w ramach

Podstawowego Studium Zawodowego
0 możność nauki na kursach zawodów budowlanych, jak:

spawacz, ślusarz, montażysta, kierowca, operator
sprzętu budowlanego, cieśla, zbrojarz, murarz, beto­
niarz.

Odbędziecie szkolenie wojskowe w Oddziale Samo­
obrony z przeniesieniem do rezerwy.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
O wynagrodzenie za pracę wg stawek akordowych
0 bezpłatne zakwaterowanie w hotelu, w pokojach 3-

I 4-ośobowych
O wyżywienie całodzienne — odpłatne 18 zł dziennie
0 umundurowanie organizacyjne — odpłatne w 50 proc.
O bezpłatne ubranie robocze
O raz w miesiącu zwrot kosztów przejazdu celem odwie­

dzenia rodziny
0 możliwość wyjazdu na budowy zagraniczne prowadzo­

ne przez .sKrakbud” Kraków.
0 Hufiec dysponuje pełnym wyposażeniem w sprzęt

muzyczny, sportowy i fotograficzny.
Przy zgłoszeniu do hufca należy posiadać:

A dowód osobisty z adpotacją o czasowym
wymeldowaniu A dokument wojskowy

A ostatnie świadectwo szkolne
A rzeczy osobistego użytku.
NIE ZWLEKAJCIE, PRZYJEŻDŻAJCIE!

Zgłaszać się należy w Komendzie 13-40 OHP

w CHRZANOWIE, ul. OŚWIĘCIMSKA 14 - (hotel
robotniczy).

Dojazd z Katowic lub Krakowa pociągiem, albo

autobusem PKS i WPK — do Chrzanowa. — Czas

jazdy z Katowic 50 minut, z Krakowa 60 minut
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Recepta na zdrowie
Na rekreacyjnej mapie Krakowa pojawił się kolejny

obiekt, jest nim ścieżka zdrowia dla inwalidów powstała
na terenie Zakładu Produkcyjnego Spółdzielni Inwali­
dów im. Komuny Paryskiej przy ul. Płaszowskiej. Ma
ona służyć rehabilitacji i rekreacji inwalidów zatrudnio­
nych w Zakładzie Szczególny nacisk położono na rehabi­
litację zespołowa. Projektodawcą i inicjatorem wszelkich
poczynań, jak zgodnie twierdzą pracownicy, był Bole­
sław Palak — instruktor wf zatrudniony w Zakładowym
Ośrodku Rehabilitacji. Projekt ścieżki konsultowano z

Instytutem Rehabilitacji krakowskiej AWF, a do jej wy­
konania przyczynili się wszyscy pracownicy Zakładu.

Zakład zatrudnia blisko 80 proc, inwalidów, którzy
sport i rekreację traktują jako receptę na aktywność. Du­
ża w tym zasługa Bolesława Palaka, który sportową pa­
sją potrafił „zarazić” wszystkich. Jako pierwsza na ścież­
kę wyruszyła Jadwiga Ziobro. Przeprowadzono również
Zakładową Spartakiadę zapewniając, ż.e wejdzie ona na

stałe do sportowego kalendarza Zakładu.
Tej cennej inicjatywie należy przyklasnąć. Przykład

Spółdzielni im. Komuny Paryskiej dowodzi,, że niewiele
trzeba wysiłku i chęci by ńiócJw przerwach odetchnąć
pełną piersią w .swoim miejscu pracy. Warto dodać, że

przy opracowaniu planu obiektu wykorzystano w bardzo
ciekawy sposób naturalne warunki otoczenia jakimi dys­
ponuje zakład pracy. (hol)

WTOREK

Zapewniono
dogodne miejsca pracy

Brak dróg osiedlowych, telefonów, placów zabaw

Kłopoty na osiedlu „Cegielniana"
Mimo, że od dwóch lat za­

mieszkałe są bloki na osie­
dlu Cegielniami to jednak
krajobraz wokół nich przypo­
mina pejzaż księżycowy. Blok
przy ulicy Odrzańskiej podda­
ny został tynkowaniu, które
trwa już ponad trzy miesiące.
Wykonawca może tłumaczyć
się trudnościami obiektywny­
mi, brakiem mocy przerobo­
wych, lecz jak. mówili mi mie­
szkańcy nie sam remont, choć
długi, ale nie zabezpieczony ce­
ment, który przywieziono tu i
złożono pod gołym niebem
wprawia niejednego w zdu­
mienie. Była i papa ale... roz­
niosły ją dzieci. Na drodze nie­
równości i dziury w chodniku,
a ulica Borsucza zamienia się
w czasie opadów w małe je­
ziorko, iście tylko dla borsu­
ków.

Przy tej ulicy. zlokalizowano.
pawilon usługowo-handlowy,

który przydałby się okolicznym
mieszkańcom, ale nikt nie wi­
dział dotąd, aby prace postę­
powały.

W jednym z budynków za­
instalowano automat telefoni­
czny, nie zawsze jednak bywa
on sprawny,,a jest to, jak. do­
wiedziałem. się, jedyny tele­
fon w okolicy.

Kilka słów o placu zabaw
dla dzieci — służy on najmłod­
szym mieszkańcom i... okolicz­
nym pieskom. Choć znajdują
się tu trzy piaskownice, piasku
jest niewiele, a jego widok nie
zachęca do zabawy. Podobno
było go więcej ale... tynkarze
podkradali.

Jak na jedno osiedle to

chyba wystarczy. A ile uste­
rek w blokach? Tego nawet
nie próbowałem ustalić. Wiem
tylko, że winda lubi „odpo­
czywać”. Ot życie.

(Mar)

Historia Chemicznej Spół- <

dzielni Inwalidów „Hejnał”
jest długa. Jeśli jednak przez
lata produkcja miała miejsce
w rozlicznych lokalach na "te­
renie miasta, to od roku 1971
prowadzi się ją w jednym za­
kładzie — przy ul. Przewóz
(w Płaszowie).

Prezes Stanisław Dudzicki
— od 16 lat kierujący Zakła­
dem — oprowadza nas po ha­
lach produkcyjnych; z ma­
szyn schodzą plastykowe opra­
wy na książki i zeszyty (500
tys. sztuk miesięcznie'), opa­
kowania farmaceutyczne, kom­
plety toaletowe. Także jest
sporo detali dla krakowskiej
„Armatury”, „Miraculum”. I
aż 28 części z tworzyw sztucz­
nych do „fiata 126p”. M. in.
oblewane lewarki, oprawy tar­
czowe, podkładki. Cały ten

asortyment stanowi zresztą
produkcję antyimportową, a

na dodatek — co warto wie­
dzieć — właśnie „Hejnał” jest
ich jedynym dostawcą na kra­
jowy rynek. Podobnie jest z

niektórymi częściami do du­
żego „fiata” i autobusów „ber-
liet” — Warszawa i Sanok
czekają na ten cenny produkt.

Z rzeczy wartych odnotowa­
nia jest fakt, że większość ar­
tykułów produkowanych w

„Hejnale” opartych jest na ro- 1

dzimym surowcu. Tutaj zre­
sztą można rzec śmiało — ża­
den materiał się nie marnuje.
Zamontowane odpowiednie
urządzenia pozwalają bowiem
wykorzystać tzw, odpady, któ­
re po przeróbce stanowią znów
materiał w.pełni wartościowy
do produkcji — m. in. z odpa­
dów uzyskuje się folię.

Chemiczna Spółdzielnia sta­
nowi pewien ewenement — na

560 zatrudnionych osób — 420

to inwalidzi.. Dla nich więc
musiano zabezpieczyć specjal­
ne stanowiska pracy, otoczyć
ich szczególną opieką (w za­
kładzie działa przychodnia re­
habilitacyjna). Co prawda z

podanego wyżej stanu zatrud­
nienia przy ul. Przewóz pra­
cuje 310 osób — niemniej dla
pozostałych trzeba było zape­
wnić pracę, którą mogliby wy­
konywać w domu metodą
chałupniczą.

Hsi:

Teatr Regionalny proponuje

STARY (Jagiellońska 1):
Gawlik: Egzamin — 19.15. BAGA­
TELA (Karmelicka 6): Sławomir
Mrożek: Tango - 18.30 TEATR 38

(Ryriek Gł. 7): „Spektakl którego
nie było” - 18 30 KAWIARNIA
LETNIA (Mały Rynek): Występ
kapeli podwórkowej „Waganty" —

- 30.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
♦★yooa — 18, 20. Szczęki 2 (USA 15
lat) */°o® — 1Ó.45 fcULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Mistrz
(USA 15 lat) */txóo.

_

16, IB.

skiego
18 lat)
miera
*** ,’O®
IMA

fl (Wł. 1? lat) */°oo — 14.45, 1”
§. MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
| powrotny (poi. 18 lat) **/«oo — 18,
| 18, 20. PASAŻ BIELAKA: Przygo-

■ dy Bolka i Lo-lka — 10, 11, 15, Rok
| święty (fr. 15 lat) .**/oooo

__ 12, 16,
18, 20. SFINKS (os. Górali): 80 hu­
zarów (węg. 1 -5 lat) — 16, 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Człow^ifek kla­
nu (USA 1-8 lat) **/ooo. — 15.45, 18,
30.15 ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Wierna jżona (fr. 18 lat)
^.ic/ooo

_

iSi Ig, 20. ŚWIT MAŁA

SALA: Port Lotniczy 77 (USA 15
lat) **/ooco — 15, 17^15, 19.30 . ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc Siejża-nta Peppera
(USA 12 lat) **/oo©o — 15.45, 18.
20.15. ŚWIATOWID MAŁA SALA:

Dzieje grzechu (po-l. 18 lat)
— 15. 17.30. 20. TĘCZA (Praska 27):
Dom pod czerwoną latarnią
(węg. 18 lat) *♦* «x>a

_ 17, 19. u-

CIECHA (Boh. Stalingradu 16>:

Lęk wysokość: (USA 15 lat) — 10.
12. 16, Dubler (fr. 12 lat) **/<>«•*> —

18. 20.15, UGOREK (os. Ugorek):
Akwarele (poi. 15 lat) — 15. Szkar­
łatny pirat (USA 15 lat! **/oooo

__

17, 19 WANDA (Warvńskiego 5):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat)
****/ooo»

__

10. 12.15, 15.45. Nie za- ,

znasz spokoju (00!. 18 lat) ♦/” —:

18, 3C.15. WARSZAWA (Stradom
15): Buffalo Bill L Indianie (USA
1-5 latt ***/©» — 10, 12.15, 15.45, 18.
20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Śmierć człowieka skorumoowane-

go (fr. 18 lat) ***/óooo
__ 15.30, Nie­

zamężna kobieta (USA 18 lat) **♦/
Cói

_

1 -8 20.15. WRZOS (Zamoi-
sikiego 30): Straceńcy (USA 18 lat)
*'« — 15.45. 18. 20.16. WISŁA (Ga­
zowa 25): Prorok, złoto 1 Siedmlo-

grodziapie (rum. 12 lat) — 16. 18.

Będziesz dla na« obca (ZSRR 15
]at) _

ao. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 7D: Morderca
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

rewolweru

8, 10, 12. 14,
20. MASKOTKA (Dzierżyń-
55): We władzy ojca (wł.

*♦**/<>
_ 15.30, 17.30, Każdy u-

w samotności (RFN 15 lat)
— 1-9.30. MŁODA GWAR-

(Lubicz' 15): Mandingo
19.15.
Bilet

(fr.

(poi.
Newo-

21
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Franciszki

jutro
Cezarego

GALERIA DESA (Jana 3): Wysta­
wa malarstwa Jana Biżka (11—19).
GALERIA DESA (N. Huta os.

Kościuszkowskie) (11—19). GALE­
RIA ZPAP (Floriańska 34): (10—18).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (10
- 18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3) (niecz.) GALERIA

SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto­
larska 8—10): Wystawa malarstwa

Wandy Macedońskiej-Zalewskiej
(11—19). PAŁAC POD BARANAMI

(Rynek Gł. 27): Wystawa foto­
grafii „Dziesięciu z KFA” (12—19)
i wystawa Ż. Korzona: Rzeźba w

ceramice (14—18), KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Wystawa: 3«. rocznica PRL wpla­
tacie krakowskim !
. ,Bertolt Brecht’.’ (10—21). GALEr
RIA? (11—19) KLUB MPIK (pl
Centralny): CZYTELNIA* (10--201
GALERIA: Wystawa malarstwa
Izabelli Raof-Śławi-kowskiej (10—
20). DWOREK JANA MATEJKI
w Krzesławicach (Kruczkowskie­
go 9): (niecz.).

13.00 Kom. energet. 13.01 Stara I

nowa muzyka wojskowa. 13,M
Comba Jazzowe. 13.40 Kącik melo­
mana. 14.00 St. „Gama". 14.20 St.
ftelake. 14.25 St. „Gama", 15.05

Korespond. z zagrań. 1S.10 St.

„Gama”. 16.00—18.25 Tu Jedynka,
17.30—18.00 Radlokurler. 18.00 Tu

Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc. życzeń. 10.15
Kiermasz polskiej
KIT Międzynar.
Ziem Górskich
20.00 wiad. 1 Inf.
20.05 Konc. życzeń. 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieżowy — Moskwa
80. 21 .25 Kom. Total. Sport. 21 .29

Utwory Stanisława Moniuszki.
22.00 Z kraju ! ze świata. 22 .50 Tu
Radio Kierowców. 52.23 Łódź n»

muzycznej antenie. 23.00 Wita Was
Polska.

plos. 19.40 Przed
Fest. Folkloru

w Zakopanem,
dla kierowców;

na fali
oraz

PROGRAM II
219 m czyli 1368 KHa
na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 21.30,
23.30.

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Ireny Stabryło-
wej —

. (9‘ — 14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich 5

ekspozycji etnograficznej oraz

wystawa „Polskie malarstwo kra­
jobrazowe XIX i XX wieku” (10—
15, 16—18), MDK: IV Wojewódzka
Pokonkursowa Wystawa ozdób bi­
bułkowych — „Kwiaty polskie”
(8-15).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.

CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35. OKULISTYCZNY: Witkowiee.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.

11.00 Wakacje melom-ii*. 11.35

Skrzynka poszukiwania rodzin
PCK. 11 .40 Muz. spod strzechy.
11.55 Kom o st. wód. 12 .05 Waka­
cje melomana. 12.25 Wakacje me­
lomana dc,
krajowa. 18.10 Claude Debussy —

fragm opery „Peleas t MeHzan-
da”. 13.30 Wiad. i kom. dla gór­
ników. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51
Jańacek — Suita na orkiestrę
smyczkową 14.10 Więcej, lepiej,
nowocześniej. 14 .25 Tu Radio-
Moskwa. 14 .45 Muz. Mozarta. 15.20

Popołudnie dziewcząt, i chłopców.
16.00 Gra Orkiestra Henry Manei-

niego. 16.10 Klasycy muzyk! XX
wieku — H . Villa-Lobos: „Odkry­
cie Bazylii” IV suita symfoniczna
z ehórem. 16.40 „Opętanie” frag­
ment pow. R. Radiąuet. 17 .00 Ope­
retka, jej twórcy I w?-ikonawcyń
17.20 „Gwiazdy”. 18.00 Zagranicz­
ne chóry na polskich estradach^
18.25 Plebiscyt studia „Gama’L
18.30 Echa dńla. 18.40 Krajobrazy^
19.00 Koncert z nagrań WOSFR 1
TV w Katowicach. 19.40 Dom I

my. 19.55 Katalog wydawniczy.
20. CO Redakcyjne Forum.

„Płyty stare 1 nowe”
niane Schubertiana.
Bartok — T Taniec

wyk. ork. Filharmonii

peszcie. 21.30 Wiad, 1
2-1 .40 Madrygały Monteverdiego z

VII 1 VIII księgi śpiewa Zespół
Barokowy z Lozanny. 22.00 Rad.

Tyg. Kult. 22 .40 Polska muzyka
współczesna — utwory Jul-iusza
Łucluka. 23.35 Co słychać w świę­
cie.

13 00 Publicystyka

yi.ua
— Zapom-
21.23 Bela
Rumuński

w Buda-
tef. sport. -

23.40 Muz. na dobranoc.

Znasz-li ten Kraków?
Czy wiecie państwo co to był za dom? To pytanie zadałem

pokazując na wielkie okno w hallu DH KRAKUS, przez któ­
re można zobaczyć... Właśnie, co?

M.L. — kasjerka w DPI Krakus: To stary budynek, jakiś
pałac odnawiany kilka razy. Po woj.nię był tutaj wielki Dom
Książki.

EM. — emeryt: Wydaje mi się, że jest to jeden z budyn­
ków Uniwersytetu.

Z.C. — sprzedawca: Oj! Nie wiem. Chyba drukarnia czy
nawet łaźnia. Styl? To wygląda na romański.

A.M. — pracownik naukowy UJ: Ten budynek należał w

XVI w. do jednego z burmistrzów krakowskich. Nazwiska w

te.i chwili nie mogę sobie przypomnieć.
13.W. — prac, umysłowy DH Krakus: Dopiero rok tutaj

pracuję, nie mam czasu na zastanawianie się.
A dom ów, z którego pozostała jedynie ściana był własno­

ścią „człowieka możnego w dobra ruchome” Erazma Cze-
czotki-Tłokińskiego. Patrycjusz ów w. XVI w. kilkakrotnie
„burmistrzował” miastu zyskując sobie niesławne miano
„Małego Krakowskiego Borgii”. Nabytą przez .Czeczotkę nie­
ruchomość przebudował■Gabriel Słoński („Śłoriinka”). Dom
+on dorównywał wówczas wspaniałością siedzibom magnac­
kim.

Dzisiaj pozostała po nim ta jedna renesansowa ściana.
(hol)

• Dam Filatelistów (Floriań­
ska 11): Klub numizmatyków:
spotkania wymienne walorów,
numizmatycznych we wtorki od

16 do 19. Spotkania wymienne
walorów filatelistycznych w

piątki od 17 do 19.
$ MDK im. K. I . Gałczyń­

skiego (Czackiego 1): przyjmuje
wpisy na rok. szkolny .1979/80 do

zespołów: akordeonistów, mu­
zycznego, wokalnego, teatrzyku
piosenki itp. oraz rękodzieła ar­
tystycznego, a także nauki ję­
zyków niemieckiego, angielskie­
go. . Informacji udziela

przyjmuje, sekretariat
nie od godziny 10 do
telefonicznie nr 655-80 .

W księgarniach Domu Ksią­
żki, są jeszcze do nabycia nie­
które z wydanych przez Teatr
F.egionalny książek, m. in.
„Krakowskie kwiaty, czyli
pjos&nki Szmelcpaki” i' „Bar­
bakan”. Autorem „Barbaka-

m.

i wpisy
codzien-
18 także

Wypadki, kraksy
23-letni Bogdan Rejowiec, zam.

ul. Wlotowa 6, doznał ogólnych
obrażeń ciała w wypadku samo­
chodowym na ul. Dzierżyńskie­
go. 0 Edyta Lach, «am. przy ul,
Izaaka, została na tej samej uli­
cy potrącona przez „żuka” i do­
znała ogólnych potłuczeń. (k)

9 Naukowcy z Pracowni Fi­
zjologii Zwierząt Instytutu Zo­
ologii UJ, by ratować aparaturę
sprowadzoną za dewizy, przez
cały wczorajszy dzień wyle­
wali z pomieszczeń wodę, któ­
ra dostalą się tutaj z zatkanej
studzienki kanalizacyjnej. Wez­
wane pogotowie techniczne a-

warii nie usunęło, a kompetent­
ne ponoć MPO umyło ręce.
Naukowcy mogą je umyć do­
piero po wylaniu ostatniego

nu” jest Piotr Płatek, a muzy­
cznego opracowania Józef La-
chner i Piotr Iwariejkb, zaś
piosenki Szmelcpaki opraco­
wał Antoni Mleczko. Poleca­
my.

wiaderka wody z pracowni.
9 Przestańcie nas drażnić! —

wołają amatorzy Marlboro. Fak­
tycznie, najwyższy czas po­
zostawić kolorowe reklamy tyl­
ko w kioskach, które rzeczy­
wiście są w te papierosy zao­
patrywane. $ Przez dwa dni
22 i 23 sierpnia tradycyjnego
hejnału będziemy mogli wysłu­
chać stojąc pod Wieżą Ratuszo­
wą, a nie jak zwykle — pod
Wieżą Mariacką. £ Jak poin­
formował nas wczoraj czytel­
nik, na Prądniku Czerwonym
w rejonie ulic 29 Listopada —

Wileńskiej już o godz. 17 -tej
nie można było kupić ehleha.

Czyżby nowy sposób na odchu­
dzanie?

(hol)

„ESTRADA KRAKOWSKA”
serdecznie zaprasza wszystkich miłośników grupy

BONEY M.

NA STADION GTS „WISŁA” W PONIEDZIAŁEK
27 SIERPNIA, O GODZ. 18.

Koncert odbędzie się bez względu na pogodę.
Ostatnie bilety sa jeszcze do nabycia w kasie „Estrady”

przy uł. Szpitalnej 40 I p„ tel. 236-64, 264-81, 206-74, w Fil-
niotechnice przy ul. Krzyża i w „Orbisie” w Nowej Hucie.

Nowa muzyka
w starym Krakowie

mogło, że fe-
Starym Kra-

GUftW — Promyk: Spdrala
I, latl. KRZESZOWICE
ścl: Skok z dachu (ZSRR 12 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Julia (USA

■15. lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Romana Teresy Hennert (poi. 15
lat'. PROSZOWICE — Syrenka:
Akcja Salamandra frum.-wł. 15

lat). SKAWINA —

. Hutnik: Gwie­
zdne wojriv (USA 12 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Zapamiętaim-r to

lato (ZSRR 12 lat'. WIELICZKA
— Górnik: Konie Valdeza (wł. 15

lat).

Pozostałe kina nieczynna.

wvstawy

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205-1! (czynny cała

dobę)
DYŻURNE PORADNIE MIĘ-

D7.YRE.JONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21). zgłosze­
nia wizyt domowych (18—30), po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul Łazarza (20—7).

Ola ŚRÓDMIEŚCIA (el. Pokoju
4)—tel 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
b! 1) - teł 856-28.

KROWODRZY (Galla 24) - tel.
121-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel StS-55 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna V) —

PRZYCHODNIA1 PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie
ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym i zabiegowym (Inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

Kiermasz szkolny na pl. Wolnica cieszy się dużym zain­
teresowaniem. Fal. w. Klag

Nie Grochowska lecz Brodowicza
Istotnie, jak podaliśmy we

wczorajszym komunikacie au­
tobus linii 128 zmienia swoją
trasę, ale będzie ón kursował

nie przez ulicę Grochowską, a

przez ul. Marchlewskiego i
Brodowicza.

Wydawać by się
stiwal „Muzyka w

kolbie” prezentować będzie je­
dynie muzykę dawną. Pogląd to

błędny, bowiem organizatorzy
dbając o rozmaitość repertuaro­
wą nie zapomnieli o muzyce
współczesnej zapraszając nas w

niedzielę do Pałacu Sztuki na

koncert w . wykonaniu krakow­
skiego, zespołu MW-2 . Zespół wy­
stąpił w odmienionym nieco

składzie, co sprawiło, że skrót
MW-2 oznaczający Młodych Wy­
konawców Muzyki'Współczesnej
stał się po kilkunastu latach

funkcjonowania, tej grupy znów
aktualny. Na program koncertu

złożyły się kompozycje Adama
Walacińsiciego, Ewy Gabryś, Jó­
zefa Rychlika i Bogusława
Schaeffera.

DICHROMIA Adama Walacifi- .

skiego powstała w 1967 r. i nie

odbiega w swojej estetyce od,
wielu innych powstałych w tym
czasie kompozycji. W wykonaniu
Krzysztofa Langmana (flet) i
Adama Kaczyńskiego (fortepian)
utwór sprawiał mimo ciekawie

zakomponowanego i zmiennego
materiału dźwiękowego, wraże­
nie dosyć monotonne, może wła­
śnie przez ową zmienność ma­
teriałową.

TRZY MINIATURY Ewy Ga­
bryś okazały się wdzięcznymi
kompozycjami na. klawesyn solo
i ujawniły wielką wrażliwość

kompozytorki, a zarazem wy­
śmienitej ich odtwórczyni. Do­
skonała sprawność techniczna
pozwoliła Ewie Gabryś na zrea­
lizowanie wszystkich, precyzyj­
nie zaprogramowanych szczegó­
łów siooich kompozycji.

C’EST A DIRE, kompozycję
Józefa Rychlika przeznaczoną
dla czterech wykonawców (flet,
wiolonczela, ’. klawesyn, forte­
pian) i taśmę magnetofonową,
odebrałem tym razem jako
mniej interesującą, niż gdy słu­
chałem jej po raz pierwszy. Ideą
tego utworu jest, jąk sądzę, kon­
frontacja dwóch światów: in­
strumentalnego i elektroaku­
stycznego. Obsesyjnie powtarza­
ne sekwencje instrumentalne

rozpoczynające ten utwór ustę­
pują po pewnym czasie warstwie

odtwarzanej z taśmy. Łagodna,
przemieszczająca, się w. prze­
strzeni muzyka konkretna, sama

w sobie atrakcyjna, nie współ­
gra należycie z wcześniejszym

fragmentem
Lecz może o

ło?
W dalszym

usłyszeliśmy trzy
Bogusława Schaeffera,
zatytułowany SELF-EKPRES-
SION na wiolonczelę solo zna­
lazł w osobie. Kazimierza Kośla-
cza wyśmienitego wykonawcę.
Niestety błyskotliwa wirtuoze­
ria jakiej od odtwórcy oczekuje

instrumentalnym,
to właśnie chodzi-

ciągu koncertu
kompozycje

Utwór

s

PROGRAM I
15.25 Program dnia
15.30 Pasje Stanisława La-

tcura
16.00 Obiektyw — program

województw krakowskiego,
krośnieńskiego, nowosądeckie­
go, przemyskiego, rzeszow­
skiego. tarnowskiego.

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dla młodych widzów:

Bractwo żelaznej szekli (kol.)

16.50 Tnterstudio — progf.
o krajach socjalistycznych
(kol.)

17.20 Sonda — złote runo

(kol.)
17.45.Viki syn Wikingów —

ode. 12 pt. Wyzwolenie —

film animówahy TV RFN (kol).
18.10 Dzień dobry, w kręgu

rodziny (kol.)
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)

TO PROGRAM'
I > TELEWIZJI j

19.00
19.10
19.30

20.15
franc.,
ności”

21.15

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Wieczór z dziennikiem
„Pętla na szyi” film ,tv
ode. 4 „Cena namięt-

Świadkowie
publicystyczny (kol.)

progr.

21.35 Carrierata — magazyn
muzyczny (kol.)

22.00 Dziennik (kol.)
22.15 Studio Sport (kol.)
22.45. Studio- Ratunek —

Uwaga „W” (kol.)

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Ocalić od zapomnie­

nia — progr. publicyst, kult.

kompozytor spełniać ma tutaj
rolę krzywego zwierciadła i za­
miast zachwycać, świadomie

śmieszy. Liczne aluzje dźwięko­
we do rozmaitych zjawisk mu­
zycznych sprawiają, że utwór
ten należy uznać za kolejną —

przyznam, że bardzo pomysłową
— grę intelektualną Schaeffera.
Kolejną jego kompozycję —

PROJETTO na głos salowy i

taśmę magnetofonową usłysze­
liśmy w wykonaniu niezwykle
Utalentowanej Olgi Szwajgier.
Dała ona pokaz tak nieprawdo­
podobnych możliwości głoso­
wych, że zadumać się wypada
jak dziwnie różnymi dragami
chadzają: talent i popularność.
Olga Szwajgier przewyższa zna­
cznie swoją formą słynną Cathy
Berberian, lecz kto o tym. wie?
PROJETTO jest natomiast jed­
ną z nielicznych znanych mi

kompozycji, w której to co od­
twarzane jest z taśmy magneto­

fonowej integralnie współistnie­
je z materiałem odtwarzanym
„na żywo".

Na zakończenie wieczoru aktor
Mikołaj Grabowski zaprezento­
wał AUDIENCJĘ II — jeden z

dobrze krakowskiej publicznoś­
ci znanych manifestów B.

Schaeffera, budząc szczere uzna­
nie dla swego warsztatu aktor­
skiego.

ZBIGNIEW A. LAMPART

Prawo dla wszystkich

Program morski
Program lokalny
Wieczór z dziennikiem

Wtorek melomana

18.00
(kol.)

18.30
19.10
19.30

(kol.)
20.15

Beethoven — nasz współczes­
ny koncert 2 (kol.)

21.15 24 godziny (kol.)
21.35 Wieczór filmowy

WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­
SKIE (10—15). SKARBIEC KO­
RONNY I ZBROJOWNIA (niecz.),
Wystawa'; — Wawel zaginiony
(niecz.). GROBY KRÓLEWSKIE,
DZWON ZYGMUNTA (9—16.30),
POD. KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIE­
CHA (Rynek Główny): Wystawa—
Dzieje Rvnku krakowskiego (9—
16). WIEŻA RATUSZOWA (9—15).
MUZEUM NARODOWE: GALE­
RIA MALARSTWA — SUKIENNI­
CE — Polska sztuka XIX wieku

(niecz.), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Portrety dzieci
Jana Mateiki (10—16). KAMIENI­
CA SZOLAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): Polska sztuka do 1764 roku

(12—18, ufet. wol.) . N. GMACH (al.
3 Ma 1 a 1): .Polska sztuka XX wieku

(10—16). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Pilarską 8): Wystawa ar­
cydzieł ze zbiorów Czartory­
skich (10—16), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (ol. Wolnica 1) Wy­
stawa — Dziurko Wiejskie (niecz.).
WSt. WOl.Ł MUZ. HISTORYCZNE

(Jsna 12): (9 — 15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wvstewa: Kra
kowska rodzin a‘ w sta r?t fotos*aci!

(11—18. wst. wol.). GAI..
TKALNA (niecz.) . ODDZ.
TKALNY («znftRlną 21):
KRZYSZTOFORY (Rynek
Wystawa; 7 dziejów i

ry Krakowa fnie^z.) .

ARCHEOLOGICZNE (
Wystawa
dzi-ea

TF.A-
TEA-

fnlecz )
Gł *A)-

knUn-
. MUZEUM

(Poselska 3)-
fotografii Leszka Ozie-

„Panor amv Krako-
' wa” (14—181. MUZEUM LENI-

,NA (Tonolowa 8): Wystawa - Le­
nin w Polsce oraz twstawy cza­
sowe: „Korespondencja do Leni­
na” I ,;Swieto Lipcowe w plaka­
cie Dolskim” (9—i€. wst. wol.) . MU-
Z.FUM MŁODEJ POISKJ „RYD
T.ÓWKA” (Tetmaipra 23)■ Folklor

, wsi podkrakowskie! (11—14). MU­
ZEUM W PIFSKOWF.1 sit#.r f

(Ojców): (-12—18). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna enoki lodowrnwel — zwie­
rzęta egzotyczne ńtakl 1 owadv

(10—13, wst. wol.) MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI fal
Planu 6-letn.iego 17).: (10—14). MU-
7FUM ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (8—21). KO”. SOŁT (7—
12, 14—19). GAL. KTF (Boh. Sta­
lingradu 13)' (9-21) DOM POLO­
NII (Rvnek Gł 14)’ Wvstswa W
Chomlcza pt. Złoty wiek polskiej

'nauki, kultury i sztuk! (10—w
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl Szczepański 3a): Wvstswa ma­
larstwa

(11—18).
stawa

(11—18).
.5):
wskiego, W.
i W. Kunza
SZTUKI (pl Szczepański 4v

stawa pośmiertna
Korpala (1(^-17),
(Nowa Huta al. Róż 3): Wystawa
„Dziecko w plastyce” (11—13).

'

..Pn-kolpnla -

GALERIA ARKADY: Wv-
malarstwa

GALERIA

Wystawa

Autoportret
(Kanonicza

W. Duniko-prac
Krzvwoblockięró

(11—13). PAŁAC
Wv

dzieł Tadeusz?
SALON TPSP

POGOTOWIE#

Łazarza 14, wypadki tel. H, za­
chorowania 1 przeirozy — 238-33 .

Informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 1 625-50. Lotnisko — Balice
190-29. Nowa Huta 422-22, 4’7-70
Krzeszowice S. 22, Jerzmanowice
48. Proszowice 9. Myślenice 899,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54.

PROGRAM Tli
UKF 66,89 MHs

10.35 Z archiwum polskiego
jazzu. 11 .00 Codziennie powieść w

wydaniu dźwiękowym En-dre Fe*

jes ..Dobry wieczór lato, dobry
wieczór miłość” — ode, 1 (powt.),

.11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka
z . rozrywki. 13.50 „Wla-ściwy mo­
ment” — ode. 23 pow. A . Mac Lea-

pa (powt.) . 14 .00 Lato w Filharmo­
nii. 15.05 Wakacje ze swingiem^
15.40 Melodie ze starych filmów.
16.00 ..Trudna sztuka mówienia”

rep. M . Jagodzińskiego. 16.20 Mu-

zykobranie. 16.45 Nasz rok TO-ty.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.-<0

Bielszy odcień bluesa. W.M Czas
relaksu. 19.00 Pisarz miesiąca —

Miron Białoszewski. 19 35 Opera
tygodnia: Giuseppe Verdl „Dzień,
królowania”. 19.50 „Czyste rado?
śc! mojego źvcią” — 23 ode. pow.
J. Smida. 20.00 Z mojej płytoteki.
20.30 „Gramofon też człowiek” —

aud. E. Kamińskiej. 21 .00 Na
estradzie zespół Osibisa. 21.35 An-

t-plogia piosenki francuskiej. 22 .(10
Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Georghe Zamfir.
22.15 Gdańsk 39 — — rep. doku­
mentalny A. Semkowicz i M. -

Dekajły. 22.35 Pieśni bez ełów.
23.00 ,,Zaklęcia miłości” — ludowe

poezja rumuńska fpowt.). 23.05
Miedzv dniem a enem. 0 W Wiar
domoścl.

i

APTEKI
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny 8—15).
Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 83, pl.

Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa Hu­
ta — Centrum C bl. 6, Centrum
A bl. 3 (tlen).

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
214-28.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 480.

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika27):od‘‘

OŚRODEK
WEJ WUSP
riańska 20)
(7—13). Nowa Huta (os. Zgody 1)
tel. 441-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOIJRIST (ul
Pawia 3) - teł 260-91. 204-71 (7—21)

SPÓI DZtELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja II) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 225-58 i 295-73

(od 15 do 22 30).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (9—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 61):
tel. 300-84 (czynne całą dobę).

9 do zmroku.
LNFORM. USŁUGO-

„GROMADA” (Flo-
- tel. 271 -30, 228-90

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00
11.00. 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00 5.00

6.00—9 00 Sygnały dnia. 9 .05—11 .40
Lato z Radiem. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Moz. poi. mel. 12 .45 Koln, kwadr.

PROGR AM TV
UKF 68,75 MHs

DZIENNIKI: 6.40, 12.M,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

7.05 .Muz. dz. dobry (KR). 7.24

Wspomnienie o Konradzie Swl-
narskim (KR). 7.39 Pogoda (KR),
7.40 Radio dedykuje. 8 .00 Śpiewa
Łucja Prus 8.10 Gra Zespół Ha-

gaw. 8 .25 F. Liszt — Nr 4 Fontan­
ny willi d’Este z eyklu „Lata
pielgrzymki”. 8.35 Współpraca go­
spodarcza Polski z

1(stycznymi. 9.00

pios. 9.25 Podróże

kraju. 9 40 Wesołe

młodszych
nami”. 10.00 Ballady I
10.30 Estrada przyjaźni,
lek. jęz. angielskiego,
zespół Instrumentalny
Skorupki. 1-1 .30 Frag. misterium
C. Debuśsyego — „Męczeństwo
św. Sebastiana”. 12.05 O czym
mówią rozgłośnie zakładowe (KR).
12.25 Muzyczne porachunki Urszu­
la Sipińska — Suz! Ouatro (KR).
12.45 ..Prpstącyklóńa — nowa szan­
sa” (KR). 13.00 Śpiewa Irena Ja­
rocka. 13:15 Parada orkiestr roz­
rywkowych. 13.45 Tu Studio Ste­
reo (STEREO). 14 .45 Instrumenty
ludowe Rumunii. 15.05 „Matysia­
kowie”, 15.40 „Ananke” — frag.
pow. Stanisława Lema. 16.05 Dzie­
ci specjalnej troski — Wspólne
wakacje. 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa. 16.40 Wiad. znad

Wisły ! Dunajca (KR). 16.50 Nasz
nunkt widzenia (KR). 17 .05 Wy­
dawnictwo Literackie proponuje
(KR). 17.25 Z twórczości krakow­
skich kompozytorów w wykona­
niu Zespołu MW2. 17 .45 Wtorkowy
relaks stereofoniczny (STEREO).
■18.24 Pogoda (KR). 18.25 Klub pod
znakiem zapytania nt. szkodliwo­
ści palenia papierosów. 19.15 45
lek. jęz. niemieckiego. 19.30 J . S .

Bach — Koncert C-dur na 3 kla­
wesyny 1 ork. smyczkową. 19.50
Ludzie epoki, obyczaje. 20.30

„Beethoven na^z współczesny” —

Dni Muzyki Beethovena w Poz­
naniu” transmisja koncertu
WOSPR1TV w Katowicach (STE­
REO). 21 .10 Mistrzowie pióra —

Jan Lechoń (w przerwie koncer­
tu). 21.30 D.c . koncertu z Pozna­
nia - STEREO. ' 22.30 Sergiusz
Prokofiew — V Koncert fortepia­
nowy G-dur op. 55.

krajami socja-
Wedrujemy z

muzyczne po
lato dla naj-

„Baw się, razem z

serenady.
ll.OO 45

11.15 Gra
Adama

Za smlany wprowadzono w o-

stątniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV — redakcja
nie felerze odpowiedzialności.
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